Nr. 292. We Lwowie, Niedziela dnia 28. Grudnia 1888. Rok XXII. S> 


W. oodanannie o godsimie 3. po Przesyłweę 1 opiosacnia przyjmują: 

« . . J s s 'QWIE administrac i - N s 

; poludniu «© wyjątkiem mae, i dmi uliba Kopernika o e Orbea 
. w Paryżu przyjmuje wgisomsis dla „Gazety Nar." 

Przed wynosi: słomie pana Adama, Rue Clément, & Paris, Otto 

W MIEJSCU kwartalnie . . 4h szła. 50 ont. w Wiednia, (Haszsanstaiu at Vogler) nr. 10 
miesięcznie . . . 1 s s KL De ng Pe? Tain Moe, Salam 

Mie Fa |ZeY: posztowa. sthtte nr. 2.. Hewr. Sokalek , jen. ajeneja eentr. 


eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollseile 32., w a” PP. 
Haasensteln et Vogler, Rzjohman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 23, W. Kukliński w Krakowie 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 3 ent. od 
miejs:a objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłame* * 
BO et. où WIEFsEA. .. 


j acki : ; . 6 oup A 
R, Bo Era | tey niemiecki. zb 4 
j 0 Phi 1 Bzwajenril > A 7 
| „ Włoch, Tarojii księstw Nad. 
a Serbii . E r"AJPOMACJME | 
me" pojedynczy kosztuje 10 ent. 
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BE 
J- 


Główna Ajencja L a | 3-0-0-0-0-631403-6-0-0- 


Nówa urządzona apteka 


K, Przedrzymirskiego wszystkich pism polskich i zagranicznych, | BĘ Aa Gwiazdkę! W lig M ji ilh z ADOLF- SILBERSTEIN 
ay PTEKIROWIE w Księgarni Polskiej fGłówny sklad zabawek DU OLOTE "waj ita 
kulek o : 1 i p 
poleca własno ZYroły, a za skute B L A dla dziatek pomysłu Hróbla opty ki mechanik ZAC 
Ą a l i pom £ T 
ijeranoday pł R: DA ER we Wowie . we Lwo- EB pise do zabawy a zarazem przyczyniające się do rozwinięcia umysłu | przedtem J. Neuhófer 
mie włosów rzeciw wie 8 i 
Fizócdzia skóry flak. 1 $ Aka miesięcznik aaan a i mj Pk półrocznie r dk 8.607 | ipara z Jez we Lwowie, na R 
O'ef na usjuporosywszy reuma - iOtekQ WaFERZAWS .— 8.60 - ' ; ; = 
at Lal + 2 Biblioteka najeelniejszych utworów, miesięcznik kwartalwie 9— 2.35 Mag a Zy n Henry ka Müllera a eoa udnie ii A s róg Sykest 
Vinaigre „de toilette. Najprzy Biesiada literacka, tygodnik literacki, ilustrowany A 1.80 3.10 C- y | poleca swój najobficioj zapp f . 
janana śmieżości olats, flako- | Brudnoa, tygdkmik potwięczny modom | Hteratarse s $- 380 we Lwowie ul. Halicka I. 6. a magazyn towarów optycznych 
nik 1 xr. dj R s rycinami kajero yapami r > ú 8.40 6.20 Łaskuwe zlecenia z prowincji załatwiem odwrotną pocztę. | po cenach najmierniejszych a mianowicie: WE LWOWIE 
Meutyme najpewniejszy środek do ehe musyczne, tyg.dnik poświęcany sztukom pięknym „ 3— 3.60 Okul a cwiki i 
dd r e i utrzyma- $ Gazeta Ro:nicza z AS Rishon Rolniczym, tygodniowo A 8.60 . H palwa. délekdwidse, Kosek IDA NOE pe 
nia zębów. 4209 I-..0 JJGuspudyni wiejska. Dwatygodnik . 250 2:0 |w formacie zwiekszonym boz podwyższenia cony, gh gm > «slów obomiomycki "dle gorola, browarów, pokojowa, do 
|inżynierja i bndewnietwo. dwutygodnik | ak e 8— 8 v kormacie zwiększonym bez podwyższenia CENY .|fSĄ oranterji, do okna. Wagi: do wódki, octu, cukru, wina,.Żugu, nafty i 
Kłosy, tygodnik literaeni, aitystyczny i naukowy alnie 3.60 440 mleka. Alkoholomeżry (trallesy) sacharometry z termomotrami, kar- 
Ból zebów P Kolce, ry A ear aa KORE Ida? "ISL „i S K4e4 , Illustracja warszawska | toflomierzo dr. Krockera, bn i manomotry do kotłów parowych. 
, w zn .n dn rocsnie j .— - A 3 PAR re 
każdego i p ET todzajn n- AA = - piny e artalnie sy) -< i Biesiada Liter acka M Największy wybór jnstramcntów Pić 0 budow- 
suwa „trwale i natychmiast sławny LITON Mucha, ty , ; , d p Mae N ; MY. ilre | niczych, leśniczych i geometrów. 
h „ tygodnik bamorystyczny ilustrowau 1.20 « 2.— |redagowana współudzia] ierwa dnych sił litorackich i artystycznych. vi 8 s > 
gdyby iony god” c R 2 Miko. Niedziela, tygodnik dl lady 2 r F —.90 —.90 Prętaium boisk artret NE ró P. SZARGI. Cena: .w Wiedawia rocznic ka akc? riarekin aieo E TO Bap td e 
a h r8 ja = i B Drą owskiogo Niwa, dwatygodujk Itcracki » 8.20 8.60 |rs. 6 k. 50, półrocza lm 3 k 25, kwartalnie rs. | k. 63, la prowincji i w cosar-; tak w miejsca, jakoteż + rowincji 
re 7 Y Siyi pt. 8. Dreg i Sarsak, pals Ei pak p Ra i a NA z HA pw: z rocia 8. = + ere spy = Kya rs. 2. — sęk olejne M dame, Wszelkie naprawy optyczne i a ete usknieczniam jat 
i m _— Prawda adnik nauko czo; rao artalnie M ickiewicza i Jana ioski a pri torów Bie t po rs 1 k. żlopiej i i FiA ps) sai in 
s Przegłąd toraeki i "dacia i % 1.65 1.65 |każdy. Na porto i Eo nanio, „ro s b kilku razom Fe p A Włady a najlopiej i najtaniej Zamówienia z prowinej wysyłam za zaliczką. 


Wszystko osobiście kupione, lub sprowadzone odmieniam do 14 dni 
AEE WZY JA 


sław Maleszewski wydawca i redaktor „Biesiady Literackiej," w Warszawie 


Przegiąd tygodniowy społ ili odnio- 
ik E a Hal E Cbmielna Nr. 8. Prospokt na żądanie przesyła się bezpłatnie. 315 1—6 


wym dodatkiem d.iocł Darwina i 10 tomami dodatku lito- 


20 medali nagr dy. 


Fa jnoeza sodenposenio orsyjaelai dzieci 1 glodzieży, tygodnik ilaste 3 160 8.0 "pz | LL: P 
EA PA a Moto i, 0 2 Konstanty Iskierski 
Polecenia godny dla keżdej familii |H|Romans i powieść, tygodnik ilu trowan kwartalnie 180 2.10 ZYWO 

ć Swiat powieściowy, tygodni b 2. 2 
Boomekamp of Maag-Bitter ISzorutak, tygodnik rod a „EBD : 0 | 44 Handel 
d dewizą: „Oecidit, qui non ygodn ustrowany społeczny, literacki i artyntycc. 8.80 4.10 A p 
e" re a i i dłynsgo preisi mód 1 powieści, z dodatkiem kolorow. rycin x 8. - 880 towarów żelaznych 1 nor: mbergskich 
dentylatora ed ik A sp baz ilustr. sę liter. 1 artystyczay „ =o «5 Lwów, ulica Teatralna, I. 11, 
właśc . 

H. Underberg-Albrecht Wędrowioc, tygodnik RE Ebay ph GAT: 8) |od RB ar: m näjn ipone 
w ratuszu, w Rheinberg, pod z dedatkiem Podróń H , i LJAWwWYy Halifax najlopszo po „ 350 
i i c y 3.60 8325 ! : jlop PO » 

Niederrhein, o k. doawcy nadwor. JJ Wieniec i Pszesółka, pismo poświęcone ludowi rocznie 8—  8— Piece żelazne lane i blaszane z fabryki MORAVIA na sposób Meidingera. 

RET OT Wszechświat, tygodnik przyrodniczy kwartalnie — 880 Latarnie gospodercze naftowe i olejne, łańcuchy dla koni i bydła, 

Wyborny na polowaniu, w podró- Ziarno, tygodnik literacki 4 — 8.28 żelnze sztabowe, blacha, esie do wozów i bryczek. maCzymia kuchen- 

ży, szozególni. na morsa, w fabry- Ziemianin, tygodnik rolnisz 1.80 3.10 me, narzędzia rzemieślnicze i wszelkie artykuły w zakres handlu żelaza 
y g = j ę 


y z 
risma Elisy Orzeszkowej, wydani: zbiorowe, 12 tomów rocznie 
f tum pojedyńczy 160 165 
dek, ozyści krow nspokaja nerwy. Dia prenamerujących Kłosy lub Tygodnik rom.nsów kwart.  38.—: 8.45 
W całych i pół fiaszkach, tudzież Oprócz główuiejszych, powyżej wypiamych IKsięgarznia Polska do 


w flakonach do nabycia prawdziwy Wfistaroza I wszystki A i 
we LWOWIE u pana iks, ystkie inne pisma i wydawnictwa polskie, jak równied mę i 


Ludwika Stadtmiiliera. T n 4 i 
Poszukuje się dalszych przedaw- Adr e8 ; Księ aria P olska we Lwowie. 
mów. Ostrzog« się przed fla ssx- - i 
kami, niemającemi mej pie- 
ozęcii firmy 2652 1 12 


H. Underberg-A:breeht. | W. G r ab in sk $ 


kach, sklepach i t. p. 


wchodzące. ' 8158 1— 7 
Główne zalet;: Wzmnonia żołą” 


| Do wszystkich mieszkańców Austrji i Węgier 
E Pilna odezwa! 


Z ppwodu podziała ku po istnie od 191 lat wielkim handin 
Jana Karola aei ił na O aaan s dnia 1. paźdrier.ika 
r. b. spadkobierey, ażeby łokalności od 16. stycznia 1884 wynająć, a do tego 
czasu znajdująca się tamże zapasy towarów sa cenę kosztów materjałn Bn- 


(4 zegarmistrz. Z ne : owego, satem prawi» daremnie sprzedać, jedynie w cęln opróźnienia lo: 

N G a d k przy uliey Haiokitraez. wo LWowie~ "Główny magazyn broni n od 15, s ao a a ew bah: 
| , i r . 1 f i wszelkich przyboró wski 4600 zztak damskich Koszel majia alskiogo szyfonu I z prawdz. 
A WłazdKĘ. Magazyn zegarków genewskich, fe da Dz Voy ki Aia joanitisdt wstawkami kafofacnt:-prawdx. uistraodtwo skaita, 
zegarów ściennych, stołowych, podróżnych, regulatorów, bndzików itp. po Altreda zikows 1ego, sstuka 1 ał. 50 ct, tuzia 16 uł. 50 ot. : 
Wielki wy bór cukrów i ceuach bardzo umiarkowanych, mianowicie } we Lwewie, ulica Karola Ludwika, liszba 1, 1400 pokdan eg prl WSB r na Fx h 
ozdobnych, do uhierania drzewek. e) E my A E aE i poleca na sezon polowań, znakomitą mi, ozdoba als Bit pani, astka 1 sir. 60 ok, tamiu 16 sir. 60 ct 

oras x 5 z i s e same 2 ci ogé barobah ikta 1 slr. > 
AORĘECIALNA || "Zna aleje akrad zegarków zebry J Droń myśliwską, M0 ii spodsie joe pó papiglatoga, po 
em u i » i 
Patek Philippe 1 Sp, w Genewie. EE BG" po cenach E M zniżomych, gat Takie same s czerwonego Oretona estuka po 1 zł. 60., tuzin 10 zł. 
F ABRYKA CZEKOLADY ¥ szelkie zamówienia na zegarki ozdobione herbami, monogramsmi mianowicie : 50 ct, z ozerwonego pilinia 1 zł. 76 ct. — Te same x najlepszego 
eco” TEZA E Si LIGOWE JP a aA c a doi 0 Bea M gi ape o ana t 
ig A. zi > | F 3.— i R R 
i wyrobów cukrowych, ków, za któr: KLARA O e może. i STES rf 8218 LoS o” > lefsuchonx s w  22—, 24 i 80—, 40 „ 100 k R PR pier wj aiz: haraam PA A 
pod firmą: - 4 » lancaster s w ,34.—, F8.—, 40.—, 50 p 30) y 260 tusinów spodenek damskich z najlepszego barobauu, bogato ubrane 

h I s iglicówki w,» , 100.—, 120.—, 160. , (— a 200 str. w ząbki wielkie, para 1 zł. 25 ct., tuzin 14 zł. 

H. T R E T E R, : R 2 JE T OR = Grin 0 P Pojedynki dla straży leggel z bagnetem, w nadrwyczaj dobrym stanie 350) koszul męzkich z najlepszego angielskiego szyfonu, x poozwórnym 
we Lwowie, ul. Kopernika, | silnio zrobione po xłr. 5 za sztukę. półkoszulkiem, gładkie lab hafiowąne z dowolną szerokością w Szyi, 


sztuka ) sł. 60 ot., tuziu 16 ał. 50 ct. 

1600 tuzinów adamasskowych garniturów stoto wyb. z haftowausmi dese- 
niami kwiatów, składające się z obrusa i 12 serwot 2 mł. ED ct.. nie- 
zbądne dla domq i zadziwizjąco tanie, 

2000 tnzinów tureckich rgeaników, zupełnie wykońorouych, każda sztuka o- 
Bobno słeżone, z ozarwoneni byrdnrami i drogimi frendsiami opatrzo- 
ne, piękiie pikuwaze. promo, tusin 8 zł 75 ct 

2000 astak wielkich chustek damskich z najlepszej wełny berlińskiej, z dła- 
giemi frendzlami, w różnych kolorach a to: białe, popielate, czerwone 
w kootki, tureckie i t p. sztuka 1 sł. 20 ot, tusin 19 sł. 5) ot, 

400 pledów do róży w dobrym gatunku, nader wielkie, najlepszej jato- 
ei ad aat | pruegami i w fcendzje obfite, a to: brunatne, popisjate, 
nakrapiane, z grubemi frensiami, które w skutek swej długości i sze: 
rokości yżyte bye mogą na ubranie, kołdrę do podróży , kocyk, szał 
damuki, a które nawet po %0-letnigm używaniu mozę być użyte na 
garderobę, a to zarzutkę plaszcz na dessot. palto; |. jakości dawniej 
J5 zł., teras tylko 6 zł. 86 ct., IL jakosci dawniej 19 żł., teraz tylko 

nE 4 4 gó aka, E najl i najtrwal 
ustnk płótna domowego, po najiepzzego 1 najćrwalszego w, 
robn omowego, sztuka po 5 zł. 50 ct. — Ceny bawełny podiósłą 
się bardzo pospiesznie, a płótno dójdzio wnet do podwójnej eeny, 
wskazane zatem jest rychłe ramówienie. 

500 sztuk jeiwabnych kołder z najlopszego lyeńskiego jedwabiu, w paski 
niebieskie, bisle, ozerwone, sztuka 4 sł.. zadziwiająco tanie. 

5000 tuzinów  praeśńcieradeł z dobrego, ciążkiego płótnu, wystarczające na 
największa łóżko, satuka 1 zł. 36 ot., tnzin 1B sł. 


obok apteki p. Mikslaucha, 
polcca swój obficie zaopatrzony 
ZAKŁAD 
wo wszystkie artyknły, w zakrəs ten 
wohodząc6, — po cenach jak najniżs<ych: 
Pół kilo Karmelków w 12 gat, zł. —.75 
8 w» Pomadok fason. wybru. „ 1,— 
Cukrów miesz. z czekol 
Marmoledok owon. kaud. 
Owoców kand. i Glacó 
Czekoladek napełn. różn. 
Drobnych aiastok do herb. 
s Petifurów a la Paris p le 
CACAO i Czekolada w prossku, — oraz 
CZEKOLADA w piczkach pa sposób frau- 
euski wyrabiana '/, kl. od 80 ct. do 8 sł. 
Najtańsze źródło 
do nabycia ; 
gustownych bombonierek, ' 


i kartonaży zagranicznych. 


PATRONY 


do wyż wymienionych broni. 
Lefaneheux począwszy od słr. 1.30 ze 100 sztuk, 
lancaster i „+ 150 „100 s, 
Śrut (Hartschrott) */, kilo po 13 ot. 


REWOLWERY 


Bel lepszej jakości, 6-strzałowe a 6 
kę ike, AY 55 b: b, 6, 10, 12 do 50 za ZY Upa systemem 


Przybory myśliwskie 


Dła-szkól, urzędów, kaneelarji itd.! 


BĘ. Najnowszy LAKIER de drewnianych tablic 
szkolmych firmy Kremliczka i Petrasz w Karolinenthał 
nadsjo tablicom zamiast połyskk rażącego oczy przy pisanin mocno ezar- 
ną m»tową powi.rzobnię, oprócz tego ma tę zaletę, że przyjmuje latwo 
kredę i najBilniejsa rysy dają się z łatwością smyć, niepozostawiając po 
sobie ładnych śladów. 

Wyż wspomniany lakier wysycha w kilku godsinach i da s'ę przez 
każdego nawet niefscbowego s łatwością użyć. w najobfitszym wyborze, po cenach bajecznie niskich. 


Wyłączna sprzedać dla Galicji i Bukowiny w składzie fabrycznym E 
farb, lakicrow, oko i obemit alii A i de Eas p pe ek i SFS Em 


Hübnera i Hanke we Lwowie. KESSI A AN KRKKKZEK 


kaoh na kuli miemskiej; w È i We 


kązirienie spputomania. lostimzotę Cena nafly w głównym składzie 
= Lwowie w uptakach pp. bok Brygidek], Mikolascha i Z. Ruc- 
xera; J. Nablika; w Krakowie u Tra ; w Oserniowoach v 850 garniturów gobelinowych, składsjące się z najlupszych dwóch kap na 


= R. DITMAR 
ž k A A mli-howakiero łóżka i obrusa na stół z kutasami aksamitnemi w kolerach mięsza- 


we Lwowie, plac Marjacki, (hotel Europejski), | a ZE nych, pysznie wykonane j kosztuje garnitur tj. 8 szt. raz. tylko sł 7.50. 


R. DITMARA prawdriwa amerykańska, mapełnie ay modbo oraa BŁ Ra ow pozd 
Ba miGGk SDI a rennmoraoji darmo szwajcarski zegar z skię ronzu. 
iała splodująca litr 85 ot. długim łańcuszkiem, za regularny chód mies dja. 


Podwójnie rafinowana zupełnie biała, nieeksplodująca nafta 
s-lonowa . 28 ot. Zamówienia za gotówkę (za przekazem lub za pobraniem przez c. 
k. pocztę) nałeży stosować do 


Podwójnie rafinowana gospoderskn nafta niecksplodojąca y BG ot. 
Przy odbiorze lub przedpłacio !5 litrów opuszosam 2 centy na litr:e A 2 = 
Erbschafts-Verwaltupg Rabinowicz, 
we Wiednin, I, Schifamtegasie, mr. 20. 


|RORBEE-"WN"" fk W. a 
Pońarnki na Gwiazdka Í Nowy kok! 


1.30 
1 30 
1:0 
1.50 
1 

1.20 


Podpisane, jedyne istotnie tanie 


źródło nabycia 
kawy surowej 


bezpośrednio importowanej z krajów- 


uprawy, 
wysyła w workach po 4*/, kilo wagi 
netto pocztą sa pobrauiem nalożyto- 
foi tak pośledniejsze, jakotaż w, - 
borne, czyste, moone, aromażyczne, 
niesfałszowene gatunki, po Geno 
niżej podanych za kilo netto, z opłatą 
cła l franco, beż wydatków dla od- 
iorcy : 
Perłowa Ceylon, najl. nieb. zł. 1.98 


Ææ Pudr książęcy«wa 
bialy różowy i żóltawy. 

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy- 
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy nie zawiera Żadnych metalicznych  przymieszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększamia twarzy, 


s LJ LJ LJ s » ” 
Odbiorcom oałych beczek (ważących około 180 kigr.) daję stoso- 
wny rabat. 


Naczynia na naftę liczę po cenie kosztu. 
HMMM Wysyłki na prowincję nskatecsniam do wszystkich stacyj kolejo- . 
wych za gotówkę lub za zaliczka. NIĄ 


© Mając zawsze na uwadze najważniejszy warunek dobrego oświe- 
tlenia, utrzymuję na składzie dla moich Szan ownych odbiorców tylko naj- 


Perłowa Costarioca zielona œ 1.76 czyściejsze, zupełnie bezpieczne materjały do oświetlania, przytem nadmie- 2 Pudełko małe pudro białego 60 ct., całe 1 złr., z maa 
Porto Macie jena, 3 156 | E łec anga gar o oo Taj asza a zy, miejsza 70 ot, większa 1-20 aż, 2 łabędzi Sch śladowane djament 
108. » . P$ > roznosicla o domach Btrze5:6, = S e l- 
B gio Anal epsa. nie) zboża z wiem od takowych tylko eksplońujący, bardzo R icbotśośky ps m G „Ri: Ry. 4 Yy, miejsze 70 ct, większe 1 Ch, gdz (6) arfa na OW. n J n y 
Mocoa, prawdz. arabska „ 1-84 można. 1-7 go 
Afrykańska Moc, łółła  ; 1.54 WODA FIJOLKO WA. 
w . A = e . zelca, 
Cuba, E hę ale skie KU FE -x aa EDAEN Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, peue giper chninnia i 
aya Malang, zielona A 1.48 +1 "|"1]7LT ni Sinininininimii *-|-|=jz= SROCOŃ zlstzte" łuszczenie skóry, wy gładza zmarszczki, pory 1 dok? ospowe, 
onea wybrana 5 Mo A zka odświeża, BER i wydelikaca do 534 stopnia, że 
antos, sm aezna j leni i 
os, " jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem 
al bes posmak „ 1.30 Nowe tance k rnawalowe zasługi na wystawie przzródniczo-lekarskiej w Krakowie. } 
ahia. dobra i mocna „ 1.22 dsiwe słoło i srebro ssai et prow- 
Jamaica, mocma „ 1.26 na fortepian przoz Tą: m! ża (Alga "PEP oki Manai pod waględm ognie i potysku! 
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Odsnactone 18 szemi złotemó 5 srebrnemi medalami. 
heiczyki, pierścienki, guziki, szpilki i t. d. od złe © 
do air. BB przadstawiują Wart ŚĆ 100 da B0) zir; — wielki wybór wspa- 
riałych klejuotów, jsk: o©zdoby, riviere, ozdoby ma głowę, 
maramienniki, gzedalicny. pierścienie prałackie, krzy- 


fani Btare Baśnie. Mazury. 64 ot. 
Wspomnienia Zagórza. Polka szybka 
i Pis centów. r 3 Życie snem. Walce 1 zł. 


i Bześć tych utworów razem w jednym zeszycie wynoszą tylko 8 złr 
| w ozdobnej oprawie zł. 3.80, z przeka ści da zł. 8.15, kol. w ozdo- 
H bnej oprawie zł. 3.95, | 


opakowane $rawę morską dla ochro- 
my przed mrozem. zir, 1.OQ za kosz 
oelony i franco, boz wydatków. 
MM Przy odbiorso 6 koszów naraz 
pva jednym adresem | nadesłanlem 
gotówki franco taniej na koszu po 
at. 8171 t-:12 
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R. MAITI, Tryjest. 


rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołtoe 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. 


Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum 
że it d. od 25 do 180 ztr. 


J. IHN ATOWICZA Wszelkie klejnoty, prawdziwe inb mieprawdziwe, wyko- 
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Przedpłata na rok 1884 


wynosi na prowincji rocznie 24 zł. 
kwartalnie 6 „ 

„ w miejscu rocznie 18 , 

z z * ką kwartalnie 4 zł. 50 ct. 


Upraszamy 0 wczesne przesłania prenn- 
meraty, by szan. pranumerateorowie nie. doznali 
przerwy w przesyłce. 


Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi- 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji, i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy Życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej Ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencji, 
fejleton wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 


W fejletonie rozpoczynamy powieść 
znakomitego autora Marzycieli i tak przy- 
chylnie przyjętego przez naszych czytelników 
zeszłego roku Ostatniego Karmazyna, 
pod t.: 


„Dzisiejsi bohaterowie“. 


Nowi prenumeratorowie otrzymają w 080- 
bnej odbitce początek nader ciekawej tej po- 
wieści. 

zanowni abonenci Gazety Narodowej mogą o- 
trzymać za pośrednictwem administracji, (jak długo 
zapas niewielki wystarczy), 


Dzieła Winceniego Pola, 
kompletne wydanie w l10cin tomach w wielkiej oktawce 
za połowę ceny, t. j zamiast złr. 30 (oeny sklepowej) 

za złr. 15. 
Przy zamówieniu uprasza się o załączenie kwoty 
przekazem lub zażądania przesyłki za zaliczką pocztową. 


Prenumeratorowie Gazety Narodowej mogą 
również otrzymać za pośrednictwem naszej ad- 
ministracji sławny romans Wiktora Hugo 
NĘDZNICY w 10 tomach w cenie dla nich zni- 
żonej z 12 zł. na 5 zł., które można nadesłać 
razem z prenumeratą ma Gażete Narodową. 


LWÓW. d. 22. grudnia 


(Sojusz mocarstw monarchiczaych przeciw zacho- 
dniej demokracji, a głównie przeciw Franeji. — 
Bieżące wiadomości z zagranicy. — Sprawą kz, 

Krusski. — Żelazna liga.) = 


Nowy prąd polityki mocarstw europejskich 
zaczyna coraz więcej wychodzić ną jaw. Ukry- 
wał on się aż do podróży cesarzewicza niemiec- 
kiego w poufnych rokowaniash dyplomatycz- 


nych. i 

Pierwszy podniósł rąbek zasłony młody 
król hiszpański, gdy do jednego z dziennikarzy 
amerykańskich się odezwał, iż monarchowie 
europejscy, jeźli burzliweść francuskiego narodu 
się nie uspokoi, będą musieli zawrzeć sojusz i 
w interesie utrzymania pokoju europejskiego 
przywrócić porządek we Francji. 

Drugim objawem była przed. kilka dniami 
pa wiadomość w orłeanistowskim organie 
rancuskim, w dzienniku Gaulois, który pisze: 

„Dowiadnjemy się z dobrego żródła, że ce- 
sarzewicz niemiecki żegnając się z księciem 
Montpensier na progu pałacu San Telmo w Se- 
willi, wyrzekł następujące słowa: „W obecnej 
chwili konieczną jeet wspólność działania wszy- 
stkich panujących, przeciw niebezpiecznema 
wrogowi, który im wszystkim bez wyjątku za- 
graża, przeciw rewolucji. Wszystkie królewskie 
domy muszą się przeciw tema wspólnemu wro- 
gowi połączyć, a jeżeli mówię wszystkie, mon- 
seigneur, to myśl moja obejmuje także królew- 
ską rodzinę Francji, której godną i szanowną 
głową jent wasz zięć i bratanek.“ 

eżeli w istocie tak się cegarzewicz wyra- 
ził, to trudno nie przypisywać temu doniosłego 
znaczenia. Że we wszystkich krajach- istnieją 
mniej lub więcej silne, z mniej lub więcej jasno 
okreslonym celem partje radykalne, temu nie 
da się zaprzeczyć; rządy bardziej się boją 
tego międzynarodowego prądu, nurtającego pode 
stawy bytu państwowego, aniżeli zawikłań po- 
litycznych, to także zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości; a wobec tego bardzo prawdopodobną 
jest rzeczą, Że przymierze monarchów oprócz 
politycznych celów, ma także jako główny cel 
zgniecenie tego ruchu. Zdaje się, ża w pierwszym 
rzędzie działalność ta skierowanąby została prze- 
ciw Francji, jako reprezentantce tryumfującej 


rewolucji, a wzmianka o królewskim doma 
Francji jest wcale niedwuznaczną. 

Trzecim objawem jest enuncjacja papieskie- 
go organu papieskiego Moniteur de Rome, który 
nazajutrz po wizycie cesarzewicza w Watyka- 
nie podniósł, że głównym celem podróży cesa- 
rzewicza niemieckiego do Madrytu i Rzymu 
jest wytworzenie sojuszu europejskich monar- 
chów przeciw zuchwałej demokracji, i że pspie- 
Żowi ofiarowano honorowe przewodnictwo w 
tym sojuszu, co ten dziennik z wielkiem pod- 
nosi zadowoleniem. 

Z wszystkiego jednak widać, że ręka kie- 
rownika tego nowego prądu polityki europej- 
skiej, wymierza ostrze zamierzonego sojuszu 
przeważnie przeciw Francji, jako rzekomo głó- 
wnej burzycielce pokoju europejskiego. W samej 
rzeczy Francja zagraża jedynie Niemcom ży- 
wioną ciągle myślą odwetu za rok 1870. Od 
owego roku cała polityka Niemiec miała tylko- 
ten jeden cel na oku, zabezpieczenia się od tego 
odwetu. Obawiano się przymierza między Fran- 
cją i Moskwą, i zawarto dla odporu przymierze 
z Austrją , które potem rozszerzono i na 
Włochy. à 

A gdy teraz Moskwa porzuciła myśl łą- 
czenia się z Francją i zbliżyła się do Niemiec, 
podniesiono myśl wspólnej akcji przeciwko ra- 
dykalistom, demokracji i t. p., i przeciwko głó- 
waemut uosobienia ich, republice francuskiej 
Istotnie potrzeba nadzwyczajną zręczność przy- 
znać dyplomacji niemieckiej, iż zdołała do tego 
deprowadzić. Jeźliby teraz przyszło do wojny 
między Niemcami i Francją, to ta ostatnia bę- 
dzie zupełnie zizolowaną, a Niemcy wystąpić 
będą mogły przeciw niej w imieniu wszystkich 
europejskich mocarstw, a może i przy ich po- 
mocy. 

Między celami sojuszu mocarstw europej- 
skich podnoszą teraz zamiar powszechnego roz- 
brojenia. W takim razie sojusz mocarstw mo- 
narchicznych musiałby wystosować najpierw żą- 
danie rozbrojenia i do mocarstw, nienależącyce. 
do sojuszu, a więc | RY «LZS do repu- 
bliki francuskiej. Coby z tego w dalszem na- 
stępstwie wynikło, łatwo wywnioskować. 
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Telegram z Berlina doniósł nam wczoraj o 
wypadku, jaki się zdarzył carowi, kiedy jechał 
na polowanie. Oto bliższe szczegóły: Car dnia 
19. b. im. przed południem jechał na polowanie 
w towarzystwie dwóch adjutantów i kilku dra- 


"Jgonów. Całe towarzystwo jechało w otwartych 


sankach. W drugieh sankach siedział car i je- 
den z adjutantów. Taż przed laskiem spłoszył 
się jeden z tych koni, zaprzężonych do ganek, 
sanki przewróciły się na prawą stronę, a car 
wypadł o pięć kroków i uderzył się o pień 
drzewa. Podniesiono go, uspokoił on towarzy- 

mu osoby, ale skarzył się, że czuje silny 
ból w prawem ramienia. Bezzwłocznie powró- 
cono. do Gatczyna. W Berlinie zdziwieni są, że 
dotychczas nie mą z Petersburga urzędowych 
sprawozdań o tym wypadku. Niektórzy podej- 

ją, że to był zamach, inni, że car został 
ciękke raniony, słowem, że zaszło coś takiego, 
co nakazuje kołom dworskim zachować pewną 
ostrożność w doniesieniu o tym wypadku. Na- 
tional Ztą. twierdzi, że zranienie cara jest 
lekkie. 

Między Tołstojem a Pobiedonoscewem mia- 
ły w'ostatnich czasach znacznie sę oziębić sto- 
suanki, a to z powodn stanowczego sprzeciwia- 
nia się Pobiedonoscewa w Radzie stanu pro- 
jektowi reformy statutów uniwersyteckich, wy- 
pracowanej przez Tołstoja i Deljanowa. Tołstoj 
poniósł klęskę w Radzie stanu, ale poweto- 
wał sobie porażkę zwycięztwem odniesionem nad 
reformową komisją Kochanowa, która miała 
ziemstwa a w rodzaj sejmów bez 
władzy ustawodawczej. Cała reforma Kochano- 
wa została nbitą, a Tołstoj mógł z zadowole 
niem zawołać: „Ja komisję Kochanowa pogrze- 
bałem!“ Tajny radca, Durnowo, pomocnik mi- 
nistra i jego delegat otrzymał polecenie, oświad- 
czyć formalnie komisji, że minister nie uważa, 
aby było na czasie zaprowadzać w lokalnej ad- 
ministracji zmianu albo nowości, i jest zdania, 
żeby wszystko tymczasowo po staremu pozosta. 
wić. Wobec tego nową próbę reformy należy u- 
ważać za faktycznie ukończoną. 

Opowiadają, ża znany panslawista, szef mo- 
skiewskiego jeneralnego sztabu, Obraczew wyra- 


który nie chciał zamienić swego stanowiska “w 
Moskwie ua ministerstwo wojny w Bułgarji: 
„Czyż: pan nie modesz sobie przedstawić Bułga- 
rji jako moskiewską gubernię? Wojsko buł- 
garskie możesz pam uważać za korpus oddzie- 
lony od głównej moskiewskiej armii.“ Charak 
terystycznem jest to zapatrywanie na stanowi- 
sko „braci Słowian.“ à 

Times donosi, że lord Granville nie cofnął- 


ził się w następujący sposób do jenerała F'reesego, 


by się w danym razie od pośrednietwa między 
Francją a Chinami. Francuzi twierdzą, że An- 
glicy chcą zyskać na tem faktornem, i do ko- 
lekcji wysp, które otrzymali za różne dyplo- 
matyczne usługi, przyłączyć jeszcze Hainan. 
Chiny mają być skłonniejsze do układów i do 
przyjęcia pośrednictwa Anglii. 

Z powodu, że na jednem z ostatnich posie- 
dzeń Izby, bonapartysta Cuneo d'Ornano na- 
zwał Ferryego niezdolnym do ocenienia położe- 
nia, a prezydent Izby Brisson za łagodnie go 
za to skarcił, Ferry zawołał, że poda się na- 
tychmiast do dymisji. Udało się jednak nakło- 
nić go do e tego postanowienia, i to bez 
wielkich trudności. 
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W sprawie ks Kruszki niemamy do- 
tychczas żadnych urzędowych wyjaśnień... Cza- 
sowi tylko donoszą z Przemyśla, że ka. biskup 
Dolecki przesłał temi dniami przedstawienie do 
namiestnietwa, wymierzone przeciwko rozporzą- 
dzeniu starosty brzozowskiego, p. 'Foedricha, 
który wywołał ks. Kruszkę z kraju, nieprze- 
słuchawszy go poprzednio. Rozporządzenie sta- 
rostwa brzozowskiego oparte jest — zdaniem 
ordynarjatu biskupiego w Przemyślu — wyłą- 
cznie na denuncjacji, z faktów bowiem, w wy- 
roku przytoczonych, ani jeden nie został spra- 
wdzony. Przemyska władza dyecezjalna z tego 
także względu występuje przeciwko rozporzą 
dzenin p. Foedricha, że w sprawie tej ani wła- 
dzy dekarialnej ani też biskupiej nie zapytano 
o opinię. 

Jakie uprzedzenie panuje w pewnych ko- 
łach przeciwko ks. Kruszce, dowodzi fakt roz- 
siewania o nim najpotworniejszych wieści. Oto 
np. otrzymaliśmy od ks. Durkota z Bachórza 
list przed kilku dniami, w którym kapłan ten 
donosi nam, że ks. Kruszka nie został wydalo- 
ny z księstwa Poznańskiego, ale uciekł, skazą- 
ny na więzienie za oszczerstwo. Wiadomość ta 
wydawała nam się tak nieprawdopodobną, że 
nie umieściliśmy jej, czekając, ażali w pismach 
poznańskich nie znajdziemy jej potwierdzenia. 
Wszakżeż tam przeszłość ks, Kruszki znaną mu- 
si być bezwątpienia lepiej, niż u nas, a fakt, 
Że ks. Kruszka dopuścił się oszczerstwa, nie 
dałby się ukryć podobno ! 

Tymczasem przekonujemy się z przykro- 
ścią, że doniesieniem o ks. Kruszce chciano nas 
tylko w błąd wprowadzić. Pisma bowiem po- 
znańskie nie wspominają nie o Żadnem oszczer- 
stwie a tylko o przekroczeniu ustaw majowych, 
i o banicie wyrażają się ze wszech miar po- 
chlebnie. Konserwatywny Kurjer Pozn 
zaznaczył wcale ostro swoje w tej sprawie sta 
nowisko. 

Wyrażamy nadzieję, że przynajmniej pismo 
ordynarjatu biskupiego w Przemyślu zdoła w pły- 
nąć na wyjaśnienie sprawy ks. Kruszki. 


* 
$- 


a 

Pod napisem „Żelazna liga* (Im eisernen 
Ring) poczęła Politik podawać jako osobne ar- 
tykuły szereg korespondencyj z Wiednia; re- 
dakcja dodaje, że artykuły te pochodzą z bardzo 
poważnej ręki, że jednak nie na wszystkie ich 
wywody się pisze. Już pierwszy list (dal- 
szych jeszcze niema) wywołał ogromną senza- 
cję we Wiedniu, i zagługuja on na każdy spo- 
sób na powtórzenie. 

„Organa lewicy — powiada autor — wystę- 
pnją od niejakiego czasu z orgromną otućhą ; 1 
chociażbyśmy ten faksy lekceważyć chcieli, to 
wszakże widokrąg polityczny wcale nie jest 
bez chmurek, i niepodobna 2 założonemi ręka- 
mi spuszczać się na Opatrzność Boską  Teraź- 
niejszość tylko w połowie do nas należy, a cho- 
ciaż przeszłość zgoła do-nas nie należała, to je- 
dnak półprzyszłość nie jest żadną przyszłością, 
a wobec przeciwnika, od którego roztropnoś 
Żadnego pardonu wyglądać nie może a dnma 
wyglądać nie powinna, autonomiczna większość 
musi się mieć na baczności i w potrójny pan- 
cerz się uzbroić. 

Znaczenia wyboru z morawskiej kurji dwor- 
skiej do Rady państwa wcale nie przeceniamy, 
ale zawsze to utrata dwóch mandatów, i tak 
dla rządn jak i dla prawicy wcale obojętnem 
być nie może, jeżeli już i tak dość niekorzy- 
stny dla nich stosunek głosów w Izbie posłów 
jeszcze bardziej zmienia się na korzyść lewicy. 
I choćby prawdą było, że br. Kiibeck wstąpi 
do klubu Coroniniego, to zawsze jednak prawica 
o głos jeden stała 81. uboższą. 

Pozwólcie mi tu wypowiedzieć jedno zda- 
nie moje osobiste. Uznając sprawiedliwość za 
podstawę państw, cieszyliśmy się wszyscy, że 
obie Izby Rady państwa przyjęły zeithamme- 
rowską zmianę rajchsratowej ordynacji wybor- 
czej co do czeskiej knrji dworskiej; jest to u- 


rozleci się jak plewa, 
spotężnieje wszędzie tak mocno, że nikt się tar- 
gnąć ną nią nie pokusi; a wówczas nikt nie bę- 
dzie mógł zrozumieć, iż. były czasy, gdy o abe- 


stawa sprawiedliwa, wszelako wątpię, czy dla 
nas była oportunną w praktyce. Prawda że 
wielkie i poważne stronnictwo powinno przede- 
wszystkiem baczyć na interesa państwa, i na 
przyszłość ; ale jak żaden architekt nie poczyna 
od budowania kopuły, tak i pierwszym każdego 
stronnictwa obowiązkiem jest postarać się, aby 
miało trwały fundament, i mogąc stawić czoło 
wszelkim burzom, miało też pewność, że zdoła 
przeprowadzić napięte swoje zadania. Otóż u- 
stawa zefthammerowska jest ustawą dla ochrony 
mniejszości (centralistów); autonomiści daro- 
wali nią lidze lewicy 7 do 10 mandatów — ale 
nie zabezpieczyli oraz siebie na wypadek, gdyby 
zredukowani zostali na mniejszość, albowiem 
prostą większością można obalić tę przecenianą 
reformę wyborczą. O tem przepomniała wię- 
kszość, nie pamiętała, że jest właśnie większo- 
ścią, Że większością pozostać a na- 
wet pomnożyć się winna. 

W innych państwach konstytucyjnych ta- 
kie powiedzenie byłoby niedorzecznością, bo 
tam falowanie między konserwatyzmem a libe- 
ralizmem jest koniecznością życia politycznego. 
Ale w Anstrji rzecz ma się całkiem inaczej. Tu- 
taj liga lewicy jest całkiem taksamo stronni- 


ctwem narodowem jak dawne stronnictwo wier- 


nokonstytncyjne, tylko że to- ostatnie czasami 
dla względów okolicznościowych _przybierało 
płaszczyk politycznego liberalizmu. Liga lewicy 
dąży do hegemonii jednego narodu nad resztą 
narodów, i bytowi ich w sposób najbezwzglę- 
dniejszy zagraża. Walka między liberalizmem 
a konserwatyzmem w Anglii, Francji, Niemczech 


jest walką o zasadę, ale walka między auto- | moż 


nomistami a ligą lewicy u nas jest walką o 
byt. Trwałe zwycięztwo prawicy, o ile ona re- 
prezentując sprawę równouprawnienia ludów, 
wszelką hegemonię jednego narodu odpycha, w 
niczem zgoła nie przesądzi walce między libe- 
ralizmem a konserwatyzmem, która zapewne 
tak długo potrwa, jak długo ludzie ludźmi bę- 
dą; więc też lewica, choćby — czemu przeczy- 
my — była reprezentantką liberalizmu, wcale 
nie ma czego się obawiać od trwałego panowa- 
nia prawicy. 

To zaś panowanie powinno trwać dopóty, 
dopóki istnieją zachcianki hegemonijne, dopóki 
nie ustauie dążność zdegradowania wszystkich 
ludów nie-niemieckich na obywateli drugiego 
rzędu, dopóki, jednem słowem, byt narodowy 
wszystkich ludów austrjackich nie będzie ubez- 
pieczony. W chwili, gdy to nastąpi, może się 
rozwiązać żelazna liga prawicy, — ale dopóki 
to nie nastąpi, dopóty należy kuć mur drugi i 
trzeci, mur żelazny dokoła koalicji prawicy, al- 
bowiem tylko tym jedynie sposobem zapewnimy 
sobie sukces i utworzymy tę stałą podstawę, 
na której jedynie pomyślnie rozwijać się może 
państwo. 

Większość tedy powinna była przedewszy- 
stkiem mieć program, a co najmniej na przy- 
szłość mieć go musi — program pozostania wię- 
kszością. Jeżeli tak 10, 12 lat potrwa, to ta 
pstrokacizna, zowiąca się obecnie „ligą lewicy“ 
i narodowa Świadomość 


cadło polityczne, o równouprawnienie narodowe 


staczać musiano walki ciężkie. 


A więc zachowanie i spotężnienie 


większości — oto punkt kardynalny, któ- 
rego bądź. co bądź trzymać Się należy. 


Tylko 
dla tego powodu wątpimy o korzyści reformy 
wyborczej a mianowicie poczytujemy za błąd, 
Że przy tem ograniczuuo się. tylko dọ Czech a 
nie rozbito oraz kuryj dworskich morawskiej, 
dolno anstrjackiej i styryjskiej na kilka okrę- 
gów wyborczych. Mimo to w obecnym stanie 
rzeczy nie przemawiamy za drugą częściową 
reformą wyborczą. Przyszła reforma 
wyborcza, która jest zadaniem prawicy, 
winna być powszechną, gruntowną; winna bo- 
wiem utworzyć owe rękojmie, o których powy- 
żej mówiliśmy; i reforma ta musi stać jako drn- 
gi punkt programu obecnej większości. W tym 
względzie powinniśmy sobie jak ongi wr. 1832 
w. Birmingham 150.000 Anglików, gdy szło o 
reformę wyborczą, poprzysiądz, że obstawać 
przy niej będziemy z całą wiernością, mimo 
vpzelkich niebezpieczeństw dla nas i naszych 
zieci. 


A snkces nie jest w tak dalekiem pola. 


jakby mniemano. Tzba posłów liczy 353 człon- 
ków, z tych należy około 140 do ligi lewicy. 
Niechajże lewica tylko 23 mandatów utraci, to 


już będzie można przeprowadzić słnszną reformę 


wyborczą, taką, któraby może jeszcze nie cał- 
kiem była po naszej myśli, ale przynajmniej 
wypleniła chwast najgorszy i niemożebnym uczy- 
niła powrót gospodarki „wiernokonstytncyjnej*. 

Jeżeli prawica jako myśl wytyczną tej 
swojej programowej reformy wyborczej postawi 


żądanie, aby okręgi wyborcze dokładnie i spra- 


wiedliwie odgraniczone zostały z równem liczby 
ludności i podatków uwzględnieniem; jeżeli się 
zasadniczo oświadczy przeciw skrutynium z 
list we wszelkiej formie (gdy jedno koło 
kilku posłów wybiera), i obstawać będzie sil- 
nie przy tem, aby jeden okręg, jedna korporacja 
nigdy więcej nad jednego posła nie wybierała; 
jeżeli dalej zażąda, aby skatkiem tego w owych 
Izbach handlowych, które więcej jak jednego 
posła do Rady państwa wybierają, reprezen- 
tanci stanu przemysłowego osobno posła wy- 
bierali; jeżeli dalej obmyśli jaki sposób do słu- 
sznej reprezentacji stanu robotniczego w.parla- 
mencie: -- to do przyszłej, już może blizkiej 
kampanii wyborczej przystąpić będzie mogła z 
Pwiadczeniem. że jest nietylko sprawy po- 
wszechnie popularnej orędowniczką, ale że też 
w krótkim czasie program swćj obaczy zisz- 
czonym. 


Ale ku temu nieodzownie potrzebnem jest 


zredukować zastęp mniejszości tak, aby nawet 
jednej trzeciej nie wynosił. Co się tyczy klubu 
Coroniniego, to niechaj sobie jakiemibądź 
węzłami związany będzie z byłem strounictwem 
wiernokonstytucyjnem, nie zdoła on odrzucić 
naszkicowanej powyżej reformy wyborczej, je- 
żeli nie zechce zaprzeć się swoich zasad i za- 
bić siebie śmieszną niekonsekwencją. Na t y ch- 
miastowe energiczne przygotowa- 
nie AE Ai nowychwyborówpowsze- 
chnych — oto trzeci, a może pierwszy punkt 
programowy żelaznej koalicji prawicy. Nie tra- 
cić czasu i nie spuszczać się na nikogo, tylko 
na własne siły! Silnemu Bóg wtedy i tak po- 


oże. 
Kilka dalszych uwag w następnym liście. * 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Kraków d. 21. grudnia. 


(%.) Organizacja stowarzyszeń podług wy- 
mogów ustawy z 15. marca jest w pełnym toku. 
Prawie codziennie w III. departamencie magi- 
stratu zgromadzają się majstrowie każdego z 
osobna fachu dla ukonstytuowania się w sto- 
warzyszenie. Po miodosytnikach, czapnikach, 
rymarzach, kuśnierzach i t. p. prayazta kolej 
na. księgarzy, którzy dziś również odbyli swoja 
eercle. Do ukonstytuowania się jeszcze daleko, 
bo niema porozumienia między księgarzami, an- 
WAZNE i handlarzami książek częstochow- 
skich; tych dwóch ostatnich kategorji nie chcą 
pierwsi dopuścić do wspólnego zażywania do- 
brodziejstw nowej ustawy, a że drudzy zagnie- 
wani o to, również się odstrychnęli, przyjdzie 
więc do uorganizowania odrębnych stowarzy- 
szeń dla każdego z tych procederów, czyli mó- 
wiąc inaczej — słowami Duchińskiego — i tu 
się stanie zadość rozmaitości urządzeń autono= 
miezno-decentralistycznych, będącej właściwo- 
ścią naszego charakteru narodowego. 

Ciekawą przytem jest okoliczność, że prze- 
ciw łączeniu się w jedną grupę nie bywają 
przez niechętnych podnoszone przeszkody, mo- 
gące płynąć z różnorodności interesów, lecz 
względy — że tak powiem — towarzyskie i 
stanowiska socjalnego; jedne fachy czując się 
dystyngowańszemi ed "drugich, uważałyby na 
rodzaj upośledzenia wspólność towarzyską z in- 
nami, chociaż, na prawdę, ta wspólność wcale 
nie jest towarzyską, lecz po prostu dla interesu, 
dla poparcia wspólnych celów materjalnych. Ile 
na takim seperatyzmie ponosić będą szkody rę- 
kodzieła nasze, a i w ogóle handel i produkcja, 
to każdy bezstronny już teraz widzi. Gdyby 
np. szewcy, rymarze, rękawicznicy i t. p. rę- 
kodzielnicy posługujący się jednym materjałem, 
połączyli gię w stowarzyszenie, przy solidarności 
i założeniu wspólnej kasy zaliczkowej— lub to- 
warzystwa handlu skórami, — jakżeby tanio wy- 
padł dla nich surowiec, mogący wprost iść do 
nich z pierwszej ręki, co. więcej — umożliwi- 
łoby się założenie w kraju postępowych gar- 
barni z wykluczeniem handlu zagranicznego ! 

A czyż tego samego nie można powiedzieć 
© mosiężnikach, blacharzach i bronzownikach 
odnośnie do ułatwień w handlu i produkcji kru- 
szcowej ? Krawcy utworzą jedno stowarzysze- 
nie ustawnicze, ale czy się wychylą po za lite- 
rę ustawy, aby utworzyć silny związek np. 
wszystkich krawców krajowych dla ułatwienia 
handlu suknem i założenia wielkiej fabryki sn- 
kienniczej w kraju? Przyjdzie powątpiewać 
ò tem, jeśli się sądzić będzie podłng dotych- 
czasowych zabiegów, skierowanych najwięcej li 
tylko kn ochronie korporacyjnych właściwości 
stowarzyszenia. Ochrona taka, przy rozbiciu 
producentów na atomy, osłabiająca siłę wytwór- 
czą rękodzielnictwa, zamiast dobra, oczekiwane- 
go od nowej ustawy. przyniesie jeszcze większe 


'zło, niż dotychczasowe. 


Drisieisi. bohaterowi 


Powieść współczesna 


przes i 
Autora „Marzycieli.“ 


(Ciąg dalszy.) 
II 


Hrabia ze swymi. 


Dokoła stołu familijnego siedziało osób kil- 
kanaście, Na pierwszem miejscu gospodyni do- 
mu, hrabina Wanda, dama już nie młoda, ale 
bardzo przyjemna, cicha i łagodna; obok niej 
trzy córki zamężne z panią Heleną, jako naj- 
starszą, na czele; dalej panna Melania, mająca 
właśnie i za mąż i jej Siostry młodsze, o 
których Markiz w: swojem towarzystwie złośli- 
Wie utrzymywał, Że nie zaszkodziłoby gdyby 
pa juź przeniosły w dobrze zasłażony stan mał- 

fski, bo wtedy nie robiłyby konkurencji dwom 
siostrom najmłodszym, które, jak dotąd, by: 
eszcze podlotkami i przy stole za starszem 
kałą NY. Długi ten szereg płci pięknej zamy- 
sala guwernantka, Francuz kształcąca do- 
$ umysł i serce obydwa podlotków, a dopie- 
= na samym końcu stołu, widać było 
gospodarza domn, obok którego si Za 
waze jego dwadziestojetni jedynak, spadkobier- 
imienia i fortuny Cłarnokolakich, hr. Alfons, 
Rozm ł się, częścią po. polsku, 


a 
częścią po franonsku- ż by ' bardzo ożywiona. 
0; gdyż za dwa dni miał 


się odbyć ślub panny Melanii Kk: 
spodziewano r B i e- Wi 
twarz 


narzeczonej nie_jaśyiałą tadoś le, prze- czące, a gdy akofńśzył, pani Helena rzekła pier- 
e e DR EZR W at 
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ciwnie, wyraz jej bladego oblicza zdradzał bądź 
ból fizyczny, bądź cierpienie moralne, lecz jak 
dotąd, ee matki jednej, która córkę bacznem 
Le wuj nikt na b uwagi RA zwrócił 

szyscy byli zajęci osobą pana młodego, je- 
dnego z pierwszych w kraju magnatów, który 
jako poseł na sejm krajowy i delegat do wie- 
deńskiej Rady państwa, zdobył był już sobie 
wybitne stanowisko polityczne. 

Z długiej rozmowy można się było dowie- 
dzieć, że na ślubie będzie wprawdzie osób bar- 
dzo wiele, lecz sama tylko rodzina, tak bliż- 
sza, jak dalsza; że zięciowie mieli dopiero na- 
zajutrz przyjechać; że pan młody zapisał na- 
rzeczonej jeden z większych swoich kluczów, 
i że po ślubie postanowił zabrać ją natychmiast 
do Wiednia, gdzie jnż od dwóch tygodni obra- 
dowała Rada państwa, 

— Gdy się starsi rozjadą — hrabia w koń- 
ca przemówił, do syna się obracając — wtedy 
dla młodzieży zimy polowanie na dziki. 
Zaraz dziś ułożymy sobie listę tych wszystkich, 
których dodatkowo wypadnie nam zaprosi 
Przypomnij mi tylko Alfonsie młodego Lewkoń- 
skiego, bo trzeba Żeby i ten był... 

— Lewkoński? — Alfons zapytał. 

— A tak, on... , i 

— Przecie aní Marceli, ani jego ojciec u 
nas nie bywa. l 

— Prawda... dotąd nie dopuściłem ich do 
mego domu, ale dziś pytam się sam mojego SU- 
mienia, ażalim zbyt surowo z nimi nie postę- 
pował. Wszak stary Lewkoński to człowiek 
prawy, dobry p - dd patrjota, trzeba mu 
więc przebaczyć jego pochodzenie. Zresztą Mar- 
celego ząpronisz ty Alfonsie, a ze starym baro- 
nem dopiero wtedy bliższe zawiążemy stosunki, 
jeżeli wpierw przyjdzie nam się pokłonić. 

Podczas gdy hrabia to mówił, córki zamę- 


„Chwili | žne zamieniły między sobą spojrzenie wiele zna- 


A ie Rai —zR 2). 


é | wił 


M. zawar BĄ R. 


— Młody baron ma być wcale przyzwoity. |-niósł. Z początku czytał obojętnie, na twarzy 


` — O! i bardzo ! — hrabia potwierdził. 
— Szkoda tylko — jedna z dwóch star- 
szych panien wtrąciła — Że w twarzy ma je- 


szcze tylę żydowskiego, - 

— Jam tego nie dostrzegł — ojciec odparł 
sucho. — Przeciwnie, uważam go nawet za bar- 
dzo przystojnego młodzieńc. | 

Hrabia wypowiedział to takim tonem, że 
Żadna ż pań ust więcej nie otworzyła, ` 

— A czy papa słyszał — Alfons zapy- 
tał — o owym sławnym pojedynku, z którego 
Marceli wyszedł z ręką przeciętą ? 

— Słyszałem i chwalę go za to, że się bił. 
Szlachectwa nie można otrzymać w darowiźnie, 
to nie jałmużna, to zaszczyt najwyższy, który 
trzeba sobie umieć własną krwią wywalczyć. 

— Ale papa może nie wie, że om bił się z 
żydem, z młodym Kampfem, synem dyrektora 
Banku powszechnego, i do tego o jakąś osobę, 
o której mówić nie warto. 

— Mój synu! — ojciec poważnie przemó- 
— wyryj to sobie głęboko w pamięci, że 
każdy, kto się domaga satysfakcji honorowej, 
bez względu na to czy jest chr zaścianinem, tur- 
kiem, czy choćby nawet żydem, już dla tego 
samego jest jej wart, że jej żąda. Tyłko czło- 
wiekowi kryminalnie karanemu możnaby jej od- 
mówić, nikomu więcej. Zresztą pan Marceli i za 
te zasługuje na moją pochwałę, że stanął w o- 
bronie kobiety. Nie zapominaj, Alfonsie, że cześć 
każdej kobiety, bez wyjątku, powinna nam być 
świętą, boć tysiące razy zdarza się, że świat 
niewinnie słabe niewiasty potępia. Rycerze śre- 
dniowieczni stawali w obronie wszystkich ko- 
biet i tem się też wsławili ! 

> "To powiedziawszy, hrabia powstał, ukłonił 
się grzecznie obecnym i odszedł do swojej kan- 


cy : 
u zapalił sobie fajkę na długim cybuchu, 


i usiadłszy przy stołe- zaczął e m odczyty-, 


wać gazetę, 
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nie malowało mu się żadne uczucie, dopiero 
pierwszy ustęp w rnbryce „Wiadomości bieżą- 
ce“ zelektryzował go całego. Oto jego osnowa: 

„Na wyraźny rozkaz J. E. hrabiego prezy- 
denta został wczoraj wydalony za granice kraju 
niejaki Ludwik P. urodzony w Warszawie, a 
od trzech lat u nas zamieszkały. Władza za- 
rzuca mn knowania socjalistyczne. Czy zarzut 
jest słuszny, nie wiemy; wszakże sumiennie tyle 
możemy powiedzieć, że wszyscy znajomi Lu- 
dwika P. poznali go jako młodzieńca spokojne- 
go i pracowitego. Dziwi nas także niezmiernie, 
że władza polityczna wydaliła człowieka, które 
mu poprzednio sąd winy nie udowodnił. Jeżeli 
tak dalej pójdzie, to nasza konstytucja stanie 
się wkrótce pustym, wyrazem.“ 

— Tak | tak! — zawołał hrabia, porywczo 
z krzesła się zrywając — ja oddawna powta- 
rzam, że ten prezydent to skończony satrapa ! 
Ludność całego kraju w jego oczach to trzoda, 
szlachta to jego pachołki, nawet nas ma za nie! 
I kto tak nos zadziera, kto? Chudeusz, ni to 
z pierza, ni z mięs, dorobkiewicz, hrabia le- 
dwie wczorajszy, i do tego austrjacki, nie rzym- 
ski, którego monarcha tylko dlatego łaską swą 
zaszczyca, Że dotad nie wie, iż w kraju są od 
niego stokroć godniejsi jego względów i odpo- 
wiedniejsi na to stanowisko. Ale dam ja ci te- 
raz! U nas ani mowy nie ma o socjalizmie, 
wszystkie gazety codzień powtarzają, że my 
jedni, jako całkiem zdrowi, nchroniliśmy się od 
tej choroby, a ty spokojnego człowieka wypę- 
dzasz pod pozorem, że to socjalista. Pewnie ci 
nie dość czapkował Wszak tyś nawet mnie 
przyjął o trzy kroki i kazał stać przed sobą... 
Dam ja ci teraz! Zaraz jadę, poroszę całe mia- 
sto, kraj cały, zobaczymy, czy tym razem nie 
wyleciaz | i 

Już rękę podniósł, aby na Tomasża za- 
dzwonić, lecz się zatrzymał, bo sobie ślub przy- 
pómniał. - ` i 


-— Dziś nie mogę — szepnął -- pojutrze 
ślub Melanii... Trzeba koniecznie zostać... Ach! 
czego to człowiek dla rodziny” nie musi uczynić! 
at jak tylko okoliczności pozwolą, zaraz wy- 
jadę ! - 
Drzwi lekko się odchyliły i w nich uke- 
zała się hrsbina. 

— Nie przeszkądzam qi, Hieronimie ?— za- 
pytała, łagodnie się uśmiechając. 

— Bynajmniej... proszę:cię, Wandzią. Chcesz 
mi co powiedzieć ? 

— Z przykrą wiadomością przychodzę, mój 


u. 
— (6ż takiego? 

— Melania coś mi trochę chora, 

— Chora? Ot, zdaje ci się, Wandziu. Wi- 
działem ją przecie przy śniadaniu, wygląda jak 
róża, a że trochę zamyślona, toć dziwić się nie 
można. Wszak pojutrze jej ślub, chcąc niechcęe 
musi się nad, przyszłością : astanawiać. 

Żona smutno głową potrząsła. 

— Byłe tylko w tem małżeństwie szczę- 
ście znalazła — szepnęła. — Prawda, że: czio- 
wiek to boggty, dobrze urodzony i ze znacze- 
niem, ale cóż z tego, kiedy mógłby być jej ój- 
cem. Kto wie nawet, czy nie starszy od ciebie, 
Hieronimie, i 

-- Fanaberje, moja Wandziu, fanaberje ! 
Nie wiek męża stanowi szczęście w małżeh- 
stwie, tylko jego charakter, a przedewszyst- 
kiem pozycja. Zresztą trudno, byśmy córki na- 
sze wydawali za krawców lub szewców,.a skoro 
posagu nie mają, bo sprawy publiczne za wiele 
mnie kosztują, więc nietyle dla nas, ile dla sie- 
bie muszą wyrzec się niedorzecznych romansów. 
Chóciaż, wiesz co, Waudziu — mąż mówił da- 
lej, zmieniwszy nagle ton rozkaznjący na wię- 
cej łagodny — ja jej wcale nie zmuszam. Je- 
żeli nie chcę, niech powie, może pójść do kla- 


sztoru... c i 
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Do wymaganego od tak dawna powiększe- 
nia sił sądowniczych nie przychodzi, przepro- 
wadzono natomiast nowe nominacje na sędziów 
powiatowych, które nie bardzo zadowolniły tu- 
t jsze sfery. Sędziami zwykle zostają adjunkci, 
a ci właśnie, którzy są filarami tutejszego są- 
downietwa i oddawna mają głos radców w 
sprawach cywilnych i karnych, zostali pominię- 
ci, jak np. panowie Wójcicki, Wojnakiewicz, 
Sare, Szybalski i inni. 

Powrócił tu p. Szmidt-Ciążyński z War- 
szawy, którą odwiedzał po 50 letniej tam nie- 
bytności, a gdzie od różnych instytucji, a mię- 
dzy innemi i ze strony Towarzystwa sztuk pię- 
knych robiono propozycje nabycia od niego 
słynnego zbioru gliptycznego. P. Szmidt zwią- 
zał się przyrzeczeniem wobec krakowskiego Mu- 
zeum narodowego, a Kraków dotychczas tej 
sprawy finalnie nie załatwia, trzymając w cią- 
glej niepewności sędziwego ofiarodawcę. 

Zamówiony do tegoź muzeum portret Re- 
szkówny przez Tadeusza Ajdukiewicza, już zo- 
stał ukończony. Niepospolitej to wartości arty- 
stycznej utwór; mniej ma akcesorjów od por- 
tretu Modrzejewskiej (który p. Ajdukiewicz 
złożył — jak wiadomo — w darze muzeum), 
ale pod względem ekspresji, kolorytu i karnacji 
ciała zdradza wciąż wzrastający postęp artysty, 
zaliczającego się dziś do najlepszych portreci- 
stów, a jednocześnie mimo to poświęcającego się 
innym działom malarstwa, które pod pędzlem 
jego noszą również niewątpliwe znamiona doj-, 
rzewającego talentu. 

Obraz Krzesza „Bitwa pod Orszą* jest tak- 
że na ukończeniu. Będzie to największe i pono 
najlepsze dzieło młodego historycznego malarza, 
który w pracy tej ujawnił wszystkie dodatnie 
właściwości szkoły Matejkowskiej. Na niej to 
najstosowniej, można będzie oprzeć sąd o roz- 
woju tej szkoły i wpływie mistrza. 


Warszawa d. 18. grudnia. 


(Warszawski Dniewnik i co o nim myślimy. — 
Dowody.) 


Chcąc niechcąc muszę znowu pisać o, War- 
szawskim Dnirwniku. Skłania mnie de tego ar- 
tykuł wstępny, zamieszczony we wzmiankowa- 
nem piśmie przed tygodniem. Przedewszystkiem 
należy dać jego krótkie streszczenie. P. Śucze- 
balski, redaktor Dniewnika, na czele swegó ar- 
tykułu powiada, że dotąd na wszelkie odżywa- 
wania się zakordonowej prasy polskiej milczał 
i z takową się nie spierał, lecz uważnie, co 
tam było pisane, czytał. I pyta się: jaki cel 
może mieć kłamstwo rozsiewane przez fiomie- 
nioną prasę? „Czyż to jest podobnem —'mówi 
p. Szczebalski — aby koreśpondeńtom Czasu i 
Dennika Poznańskiego i Gazety, Narodo'tej nie 
było wiadomem, że rząd rosyjski: nietylkó nie 
myśli, ale myśleć nawet nie może o jąkim- 
kolwiek zaborze klasztorów katolickich? Co- 
by rządowi przyszło z klasztoru katolickie- 
go, znajdującego się na granicy Austrji (Sw. 
Krzyż; pr..k.) „lub.£rus'? (Częstochowa; pr. k.) 
Na jaki cel by go żadierał? Czy po to, aby go 
zamienić w więzienie lub koszary? Czyżby w 
kasach rosyjskich na ten cel nie znależiono ja- 
kich 100.060 rubli?“ 

Tyle tymczasem z Dniewnika. 

Jak widzimy, p. Szczebalęki stanowczo Za- 
przecza temu, aby rząd moskiewski miał za- 
miar zabrać klasztor Świętokrzyski na jak i- 
kolwiek cel. Tymczasem atenowczo «możemy 
orzec, że p. Szczóbajski, poproskiyówiśc, bez 
ogródki, haniebnie %iamie! . Albowiem jeszcze 
przed dwoma laty wydane było r6żporządzenie, 
które swego czasu cytowała dogłóWnie. Gazeta 
Kielecka, polecająte klasztor Swietokrzyski Z&- 
brać i zamienić na więzienie krymfnalnie! Roz- 
porządzenie to w: czyn-wprowidźónym nie zo- 
stało 1):z powodu toczących się .Wówózas ukła- 
dów z kurją rzymską,. 2) z powodu braku 
funduszów, na:który zawsze Shojuje od lat 
wielu „rząd cesarsko-moskiewski !* Sprawa więc 
zawisła w powietrzu! Podnidśl ją dopiero A- 
puchtin, Leontjew archirej..t innitych samye 
przekonań ludzie, a pódńięśli %w'telx zabrania 
klasztoru, z zamiarem osgadgenia wnim mui- 
chów bazylianów szyzmatytkieh. Odnośny pro- 
jekt — po chwilę obecną — "spoczywa, podany 
niedawno, w biurach jenerał-guborkatera Hurki. 
Motywem, nzasadniającym: $60 jt to, jakoby 
pierwotnie osadzęni *na „górze Świętokrzyskiej 
przez Bolesława Chrobrego źakofinicy benedyk- 
tymi Czesi odprowiali mszę vja 
skim, choć wedle obiżądka łacińskie j 
to po dziś- dzień (tu: ówdzie prilktykuje*w Krai- 
nie (Pyszny w. swoim rodzaju: motyw !) 

Ze Świętokrzyżem tak sprawa stoi! 

, Nikt nigdy, ani'w Gaz. Nar., ani w Cza- 
sio, ani w Dern- Pozm, ©-die wiem, "nie :pigał 
o rozporządzeniu zabrania klasztoru Swię- 
tokrzyskiego na rzecz Bzyzmy, pisano tylko „o 
ząmiąrze“ {który isthieje, który był i jest fak 
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słowiań 
, jak się 


tem, pomimo zaprzegzeń p. Szczebalskiego. 5 

Teraz -co się tyczy owych 100.000 rubli, 
które to niby zawsge rząd moskiewski może 
wydać na nowe koszary, gdyby takowych po- 
trzebował, pytamy œi" czemu to miasto War- 
szawa po dziś płaci grubę pieniądze za kwa- 
terunkowe? czemu fundusze ztąd zebrane, za- 
miast być użytemi na budowę koszar, giną 
ahn 


Wiązanki wspompień 
AE IM A. 
(Cigg dalszy.) 


Gdy w roku 1850 John Lemin wydruko - 
wał w Journal de Debats: artykył b sprawie 


polskiej, oparty na zmyślońem zawołaśtu, wtedy | 


L. Chodżko zamierzając” w odpowiedi$ przesłać 
mu list Kościuszki, po: raz pierwszy swydrako- 
wany przeż Stgara, zajął się wyszukgnieńi K0- 


pii oryginału dla wykażania ni 


autentyczności. W tym. celu porozimmA Się 

J PGEGOWIOKEŃ, Fyttkownikiefi : neralnego 
sztabn Napoleona I. i Krewnym Kgżeiuszki, w 
którego posiadaniu znajdował się snoręczny 


brulion naczelnika i wystosował d j niego list 
następującej treści *): z. © i 
Paryż 4. listopada 1850. 
„>zanowny pułkowniku.. | y f à 
„Zajmując się z*nałeżną troskliwością zbie- 
raniem materjałów do dziejów posh, a wy- 
łącznie_practjąc nad „Żywotem Kośdiliszki*, Ze- 
- brałem już akta i fakta różnoródne3 aby wy- 


znajdują- 


*) List ten przepisują z oryginału 
= ołowego Mu: 
l 


cego słę w zbiorze rękopłemów Nar 
zonm. w Raperawylu. . wę 


thf wej jego 
ewą Í Jego a 


gdzieś w Petersburgu, a w ministerstwie skar- 
bu przebija się „conto kwaterunkowe Warsza- 
wy i na jej rzecz“, czemu nakoniec jeden z naj- 
piękniejszych pałaców w mieście, bo Mostow- 
skich (b. ministerstwo wojny, potem. komisja 
spraw wewnętrznych) na Przejeździe zajęty na 
koszary? „Kiedy rząd moskiewski taką obfitość 
ma pieniędzy, to niechże nie niszczy zabytków 
cywilizacji! Prosilibyśmy p. Szczebaląkiego o 
objaśnienie we wszystkich powyższych kwe- 
stjach ! 


Lecz cytujmy dalej Dnicwnik. Powiada on 
tak: „Rząd rossyjski aż nadto dobrze wie, że 
czyn podobny (zabranie klasztoru) z jego stro- 
ny oburzyłby uczucie religijne nietylko ludno- 
ści katolickiej, ale i rossyjskiej narodowości, 
która jest głęboką religijną (sic), i jako taka 
umie szanować podobne aczueja w drugich. (?!) 
Środek podobny najznpełniej byłby bezeelowym, 
bezpotrzebnym, nierozumnym, i co do charakte- 
ru swego wstrętnym dla rossyjskiego rządu, 
który chowa głęboko cześć dla kościoła, i wie- 
lekroć głośno się z nią manifestował. (?!) 
Używano tego środka, jakeśmy to raz zazna- 
czyli, tylko wtedy, kiedy klasztory katolickie 
stawały się schronieniem dla zbrojnego powsta- 
nia, kiedy z domu modlitwy robiono arsenały i 
koszary.“ 

Tak?1.. no to prosimy Dniewnik o wyja- 
śnienie, czemu w r. 1864 napadnięto na spokoj- 
ny lud unieki z powodów religijnych, napaduię 
to ze strony rządu moskiewskiego, który „cho- 
wa głęboką cześć dla kościoła, i wielekroć 
głośno się z tem manifestował!?* Czemu mor- 
dowano lud bezbronny w Pratulinie i Drelo- 
wie; czemu wydarto mu wszystkie kościoły u- 
nickie? czemu nadto zabrano z katolickich: 
w Kodnie, Leśnej, Opolu Włodawskiem, Pra- 
tulinie, a ostatnio w Wierowie?.. Czemu Ma- 
tkę Boską Kodeńską, dar Sapiehów, „admini- 
stratiwnym porjadkom* transportowano na Ja- 
sną Górę! Czemu ordynatowa Krasińska na klę- 
czkach błagała cara Aleksandra II. w Warsza- 
wie, aby omówioną Matkę Boską zostawił w 
Kodnie, i kiedy odpowiedź odmowną usłyszała 
„nie mogę!* zawołała: „Carze, jak zechcesz, 
wszystko możesz !*.. a czemu car rzekł: „wSzy- 
stko mogę, ale tego nie mogę!*.. Czemu?... 
niech no nam Dniewnik to objaśni. A jak obja- 
śni i dowodami wszystkie powyższe fakta zbi- 
je, wówczas jego będzie prawda, a nasze kłam- 
stwo. Inaczej my mówimy prawdę, a on kłamie !... 
Nie dziwota! przecież za to go płacą! 

Po tem wszystkiem mówi Dniewnik o pogło- 
sce, dotyczącej nominacji Apuchtina naczelni- 
kiem rządu cywilnego w Królestwie. Sam pisa- 
łem, że faktycznie jest to nieprawda — o ile 
zaś prawdą jest jurydycznie, dobrze już Dnie- 
wnikowi odpowieńział korespondent warszawski 
Dzien. Pozn., ja więc tvn przedmiotem zajmo- 
wać się nie potrzebuję. Wolę raczej zastanowić 
się nad tem, co Dniewnik pisże z powodu po- 
głoski rzekomej o wygńaniu biskupów. Powia- 
da on: „.. niedawno temu pisano tam (t. j. za 
kordonem) jako 0 fakcie spełnionym, © wygna- 
niu katolickich biskupów za granicę — pisano i 
klaskano w dłonie, wołając: „Otóż macie uszano- 
wanie ze strony moskiewskiego rządu dla reli- 
gii! A mówiliśmy to! a przepowiadaliśmy !* 
Tymczasem owi biskupi siedzą spokojnie na swo- 
ich stolicach, a bajka o ich wygnaniu już zo- 
stała potępioną przez tęż samą prasę zagrani- 
czną!* 

W istocie biskupi „na swych stolicach sie- 
dzą.“ Faktowi wygnania ich ja sam zaprzecza- 
łem, na tem samem miejscu — nie pieałem je- 
dnak, jak było w istocie, z dostatecznie zroza- 
mianych powodów. Teraz jednak, kiedy dzięki 
nieoględności niektórych korespondentów war- 
szawskich, Dniewnik wyzywa wszystkich do 
walki, w obronie swej własnej stając — powie- 
dzieć muszę: iż ks. Wnorowski, bisknp lubelski, 
jako osiadły w Lublinie i posiadający w obrę- 
bie swej dyecezji unitów był od początku 
Moskalom solą w oku, niby, że Wnorowski, nie 
jakowyś człek gotów zostać męczennikiem — 
bo o to go nawet posądzać nie możemy — lecz, 
że biskup, katolicki. Więc czyniono mu najpierw 
trudności w kwestji wizytacji dyecezjalnych, 
powiedziano aby ich stanowezo, nie robił... i bi- 
sknp na to się zgodził. Kiedy jednak, pomimo 
takiej potulności, jeszcze był niewygodnym (ja 
ko siedzący w Lublinie), za pośrednictwem p 
Stamirowa, gubernatora lubelskiego, zapropono- 
wano mu poufnie: czyby czasem nie chciał wy- 
jechać za granicę? Biskup na to odpowiedział : 
że z dyeceają jest poślubionym, i Że prawa ka: 
nonjezne opuszczać mu takowej dobrowolnie nie 
pozwalają. Wówczas, biskupowi oświadczono, że 
w Rzymie postarają się o wyjazd mu za granicę, 
z powodu zdrowia lub. innego jakiego. Biskup 
mówi, że i Rzym, póki jemu, Wnorowskiemu 
nieda innej aj i póki nie naznaczy nowe- 


go na jego nfjejsce biskupa w Lublinie, jego u- 
wolnić nie jm ga bo nasto zawsze kanony nie 
pozwalają. Ng m się tymczasem skończyło. 

Rzecz prósta, wieści o całej tej akcji dojść 
do Rzymji mfsiały. Niedawno też wielki, kniaż 
Paweł inwitówął papieża i starał się o lojalno- 
ści cara, względem ugód zawartych z kutją, u- 
pewnić |. zwiġszezt. wobec faktu, że idzie 0 to 
LMoskgigm, aby Buteniewa, gwoli lepszego oszu- 
p papieża, osadzić na stałe w Waty* 

anie. 


stawić we właściwej obszerności pamięć nasze- 
go bohatera. o 


fakjów jest ów nieszczęsny 
Taia powtatźany nietyl- 


przed \égurem, który 
topy a tem samem i Pol- 


sany. do Segura, a który kawet jest wydruko- 


cznym," z 
Szczere i bratnie pozdrowienie przesyłam. 
Ltpnard Chodźko.* 


ża Waleczny pułkownik, wsławiofiy męztwem 
i dzielnością w licznych bitwach okazaną, któ- 


Czyż, wziąwszy to wszystko, com wyżej po- 
wiedział, na uwagę, może Dniewnik wraz z nie- 
fortunnym swym redaktorem, zaprzeczyć fakto- 
wi, że istniał zamiar, i że istnieje — tymcza- 
sowo w zawieszeniu — wywiezienia biskupa lu- 
belskiego zagranicę ?1... Faktu nie było, ale 
fakt później lub wcześniej nastąpi. 

Kto chociaż cokolwiek zna politykę Mo- 
skwy względem kościoła katoliekiego, prakty- 
kowaną u nas, ten wie, że Moskale zawsze 
chcąc okolić kościół najpierw próbuję to zrobić 
za pośrednictwem intruzów. Kiedy się taka hi- 
storja nie udaje, wówczas traktują z kurją, ko- 
łatają o prawnych biskupów i zabiegają bare 
dzo o to, aby dogodne im narzędzia do ich ro- 
bót, wybrane zostały. Po obiorze biskupów sta- 
rają sobie ich zjednać — a jeśli się to pokaże 
niemożebnem, albo wyganiają za granicę, albo 
wywożą w Sybir. Tak było z Kalińskim na u- 
nij chełmskiej, tak z Kuziemskim, tak w roku 
1862.i 63 z Felińskim, Popielem, Borowskim, 
Krasińskim, Rzewuskim — tak wcześniej lnb pó- 
źniej będzie i dzisiaj. Kto nie wierzy, niech się 
rozpatrzy w historji kościoła w Polsce z osta- 
tnich lat dwadziestu kilku. 

Czy Lniewnik temu, cośmy dopiero napisali, 
ośmieli się zaprzeczyć ?... 

Tyle co do zaprzeczeń Dniewnika. Skoń- 
czywszy z niemi, przejdźmy do tego, co Dnie- 
wnik w dalszym ciągu pisze, we wspomnianym 
artykule. Pyta on się, jakeśmy to zaznaczyli, 
co za cel jest tych kłamstw rzekomych, umie- 
azczanych w zakordonowej polskiej prasie? i od- 
powiada że nie iuny, jak tylko żądza wzbndze- 
nia niechęci w ludności polskiej w Królestwie 
przeciw rządowi moskiewskiemu, na której czyn 
ny objaw agitatorowie mogą rachować, a wła- 
ściwie rachują, oglądając się na Europę, Austrję, 
nawet Prusy. Co do ostatnich, wedle Dniewnika 
źle oni rachują, bo Moskwa z Prusami może 
się zawsze porozumieć za wiadomą cenę (Kró- 
lestwo) pomimo to, że poniosła wiele ofiar dla 
Słowiańszczyzny, nigdy zaś ich nie myśli przy- 
nosić w interesie Słowian. Dniewnik wierzy, że 
większa część mieszkańców Królestwa zrozumie 
go, ta część mianowicie, która wie, że kraj 
wiele zyskuje na możności zbywania swych 
produktów na wschodzie, i że niemożność tego 
zbywania zabiłaby przemysł kraju, również jak- 
by się przyczyniło do jego ruiny (słuchajcie !) 
cofnięcie tego całego zastępu Moskali, który 
skutkiem moskiewskiej administracji, sądownie- 
twa i szkoły, przebywając w Królestwie nie- 
mało mu daje targować. (To jest wspaniale głu- 
pie). Przez fakta powyższe tworzą się związki, 
coraz silniejsze, między Moskwą a Królestwem, 
któreby miały więcej mocy, gdyby nie zagra- 
niezna prasa polska (sic). Należałoby jej wyjść 
z tego fantastycznego świata, stworzonego przez 
Ozas (sic) e tutti quanti; i dowiedźcież się, że 
rząd moskiewski nie myśli o wytępieniu ani ję- 
zyka, aui narodowości polskiej, a chce tylko 
aby język moskiewski zajął należne sobie, jako 
językowi państwowemu, stanowisko, aby Polacy 
w organizmie państwowym nie byli elementem 
rozkładu. Nastąpi to jednak wówczas dopiero : 
qu :nd nos douleurs seront vos douleurs et notres 
Joies — vos joies. 

I na tem się artykuł Dniewnika kończy. 

Kilka słów nwagil.. 

Cel, dla którego Dniewnik sądzi że prasa 
zakordonowa jakoby wieści fałszywe rozsiewa 
o stosunkach w Kongresówee — jest specjalnie 
przez niego wynalezionym, i co najmniej śmie- 
sznym. O tem, że nikt w Kongresówce po za 
pracą organiczną i oporem, ną drogach legal- 
nych stawianym. nadnżyciom rządu nie myśli, 
Dniewnikwie najlepiej — nie wie jednak może 
tego, że nikt z Polaków na wojnę Prus z Mos- 
kwą się nie ogląda, bo każdy umiejący się trze- 
źwo patrzeć na bieg wypadków politycznych, 
wie, iż do wojny takiej nie przyjdzie. Prnsy 
bowiem dość swego czasu. z Francją do czynie- 
nia mieć będą. 

Oddanie Kongresówki Prusom nas nie strwo- 
ży i nie zadziwiłoby. Byłaby to bowiem me- 
pierwsza Moskwy zdrada sprawy słowiańskiej 
wobec Niemiec Pod Prusami nie byłoby nam 
lepiej, ale i niegorzej. Przynajmniej moglibyśmy 
się o swe prąwa na drogach legalnych upoini- 
nać, jak się to robi w Poznańskiem, czego nam 
niewolno. 

Nad niedorzecznościami , które Dniewntk 
Poplótł eo do przemysłu naszego i jego zawi- 
słości od Moskwy, przechodzimy do porządku 
dziennego, również jak i nadstem, że ktoś z 
Polaków może jego gadaninę zrozumieć. Co zaś 
do praw języka moskiewskiego jako państwo- 
wego w Polsce powiedzieć musimy, że ich nie 
uznajemy i nie uzuamy, bo na zasadzie stypu- 
lacyj r. 1815 nie jesteśmy integralną częścią 
Moskwy, ale państwem polskiem, do którego 
powinna była być przyłączoną Ruś i Litwa —- 
państwem, z Moskwą związanem jednością mo- 
narchy i interesów... 

Tyle Dniewnikowi. 

Przepraszam czytelników ża tak długą ga- 
wędę — ale podjąć ją musiałem. 

To, co Dniewnik powiada 0 punktach sty- 
cznych Moskwy z Polską, najlepiej świadczy, 
czem mają być „złote mosty“ zgody... i z tegn 
wzglódu — jedynie z tego — artykuł Dniewni- 
ka zasługuje na uwagę!!.. 


(Dalszych wiadomości podanych w .kore- 


rego Kościuszko nazywał uczniem swoim, odpo- 
wiedział Chodźce listem takiej treści *): 
„Paris 6. Novembre 1850. 
Kochany. Lieonardzie ! 

„, Co mi mówisz w liścia Twym e finis Polo. 
niae jest zupełną prawdą i niejednokrotnie na- 
czelnik mi o tem mówił z żalem w sercu. Przy 
ciągłych wyprawach wojennych a niekiedy i 
niepomyślnych odwrotach, przy tylu gonitwach 
i wygnaniach, przez jakie przechodziłem od lat 
tylu, wiele papierów ważnych zaginęło mi. 

Po otrzymaniu lista Twego zajrzałem w 
moje papiery į znalazłem „minutkę* (to jest 
brulion, p. a.) listu naczelnika do Segura, gdy 
sam list był przezemnie pisany pod dyktowa- 
niem Kościuszki. Przy tym liście dołączam Ci 
kopię i serdecznie Cię ściskam. 

Jerzy Zenowicz.* 


Wierność załączonej do tego listu kopii z 
własnoręcznym brulionem Kościuszki, została 
przez Zenowicza poświadczoną. Brulion bowiem 
zachował przy sobie jako drogocenną pamiątkę 
po ukochanym naczelniku. Z porównania prze- 
konał się Chodźko, że w treści nie ma Żadnej 
różnicy między brulionem a listem przez Se- 
gura opublikowanym w 1824 r. 

Stwierdziwszy w ten sposób autentyczność 
listu, posłał go Chodźko do redakcji Debiutów 
oraz innych pism paryskich. 

W roku 1857 w numerze z dnia 30. gru- 


*) W Muzeum narodowem w Rapperswylu, 
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spondencji o stosunkach wojskowych i uzbroje- 
niu — nie możemy podawać do druku, z powo- 
du, iż spotkałaby konfiskata Gazetę Narodową ; 
przyp. red.) 


M o siwa. 


Komisja do zrewidowania praw służących 
żydom na nowo przystąpiła do swojej czynności. 
„Posiada ona, pisze Now. Wrem., liczne mate- 
rjały: chronologiczny wykaz ucisków żydow- 
skiego plemienia w Moskwie, sporządzony przez 
p. Lewandę na półtora tysiąca stronnic w wiel- 
kiej 8-ce i pracę p. San Donato drukowaną na 
przepysznym welinowym papierze. 

Żydzi się cieszą i nie powątpiewają o tem, 
że rezultatem zajęć komisji będzie ogłoszenie 
zupełnego ich równouprawnienia z autochtoni- 
czną ludnością Moskwy. Ale jako ludzie prze- 
dewszystkiem praktyezni, domyślają się oni, że 
tego rezultatu nie doczekają się ani dziś ani 
jutro i dlatego domagają się, aby komisja za- 
rzuciła wszelkie inne prace, zaniechała wszel- 
kiego przygotowania do ogólnej zasady rozstrzy- 
gającej, jako to historycznego, statystycznego 
itd., a co rychlej zabrała się do zniesienia cza- 
sowych przepisów hr. Ignatiewa. 

Wszystkim wiadomo, że przepisy tc wcho- 
dzą w Moskwie w życie jedynie jako wyjątek. 
ze względu na będące w toku przejrzenie kwe- 
stji żydowskiej; wymaganie zatem zajęcia się 
przedzwszystkiem właśnie temi. przepisami ma 
oprócz praktycznej inną jeszcze pobudkę. Nasi 
judofile chcieliby odraza wprowadzić komisję 
na pożądany dla nich tor przychylności dla ży- 
da. Otóż dlatego to proszą: Stańcie na tej po- 
chyłości, a dalej już się sami potoczycie. 

Należy się spodziewać, że komisja zrozu- 
mie istotną treść tego iście żydowskiego mane- 
wru i nie da się wprowadzić w błąd łzami Ju- 
dasza nad wrzekomo nieznośną uciążliwością 
prawideł, niewprowadzanych zazwyczaj w wy- 
konanie.* 

W dalszym ciągu artykułu Nowoje Wremia 
przytacza dwa wyciągi z żydowskiego pisma 
Woschodu, które w jednej korespondencji żąda, 
aby z miejscowości, gdzie były pogromy Żydow - 
skie, wojsko nigdy nie wychodziło do obozów, 
a w drugiej opowiada, że w Kownie, podczas 
rozpuszczania robotników, zajętych przy budo- 
wie fortów, dzięki rozporządzeniu naczelnika 
dywizji, który polecił, aby jedna rota konsystu- 
jącego tam pułku była na pogotowiu, nie przy- 
szło do starć między owymi robotnikami a h- 
dneścią żydowską. 

„Tak więc -- kończy Nowóje Wremia — 
zdaniem samych żydów, dla zabezpieczenia ich 
życia potrzeba koniecznie znieść w Rosji po- 
stoje w obozach i ćwiczenia wojsk i użyć ich 
specjalnie do zapobiegania antiżydowskim za- 
burzeniom. Okazuje się, Że partyj robotników 
moskiawskich, najłagodniejszych i najlepszych 
w świecie, nie możua puszczać we własnej ich 
ojczyznie inaczej jak w towarzyswie dyżurnych 
rot z bronią. 

Żydzi dziś zamieszkują swobodnie 'w całej 
Noworosji, w guberniach małorosyjskich, w kra- 
jach Zachodnim i Nadwiślańskim, na Kaukazie, 
w Krymie i na Syberji, dziesiątki tysięcy ich 
są w Moskwie i w Petersburgu, a niemniej niż 
sto tysięcy w miastach wielkorosyjskich. Znaj- 
dują się więc i teraz wszędzie. Czyłi, że pożą 
dane przez nich prawo osiadania wszędzie bar- 
dzo mało zmniejszy ich liczbę tam, gdzie ich 
biją, a znacznie pomnoży ilość ich tam, gdzie 
ich jeszcze nie bito. Ależ w takim razie samym 
żydom trudniej będzie znaleźć dla siebie obronę. 
Wszystkich wojsk carstwa moskiewskiego nie 
starczy wówczas na urządzanie kolejnych dy- 
żurów rot.“ , 


Kronita miejscowa i zamiejscowa. 
Dnia 22 Grudnia 


* niesiona konfiskata. Sąd krajowy zniósł 
zarządzoną przez prokuratorję państwa konfiskatę 
numeron 288 Gazety Narodowej z dnia 19. b. m. 
a zarządzoną jakoby na podstawie $. 308 u. k. 
(rozszerzanie niepokojących wieści). Prokuratorja 
wniosła jednak od tego wyroku odwałąnie, 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj w sobotę 
d. 22. grndnia, po raz pierwszy w tym sezonie: 
„Straszny Dwór“, opera w 4 akt. St. Moninszki. 
drngi gościnny występ panny Heleny Herman, prl- 
madorny opery warszawskiej. 

Jutro w niedzielę 4d. 238. grndnia popoln- 
dnin o godz. wpół do 4. przedstawioną będzie ope- 
rotką w 3 aktach p. t. „Pani Favart.“ Wieczorem 
o godz. 7. po raz trzeci „Rodzina F'urjozów,* kro- 
tuchwila w 4 aktach ze szwedzkiego, F. Riss'a. 

W poniedziałek d. 24. grndnia, nie będzie 
przedstawienia, 

* Ruch przedświąteczny rozwinął się w osta- 
tuich dniach silniej, ale w porównaniu 5% krzątani- 
ną świąteczną w dawniejszych latach, przedstawia 
się! nader blado, 
na biedę i na drożyznę, Z muzyką tą zpoufaliliśmy 
się już w jak najlepsze, coraz to silniej występuje 


dnia wydrukował go w Nattonału. Jako odbitka 
z tego pisma na jednej stronnicy list Kościuszki 
wydany p. t. Um Document historique, był od- 
tąd w tej formie rozsyłany pzez Chodźkę po: 
między publicystów i mężów stanu. 

W zbiorze aktów dyplomatycznych i do- 
kumentów, niezmiernie cennym dla nauki i po- 
lityki naszych czasów, który Ohodźko wydał w 
Paryżu w r. 1862 pod firmą Le Comte D' An- 
geberg, — znajdujemy znowuż list Kościuszki z 
protestacją przeciwko Finis Poloniae na stron- 
nicy 392 wydrukowanym. 

„Dzieło to ma tytuł Recueil:des Traités, Con- 
ventions et Actes Diplomatiques concernant 
Pologne 1762—1882. 


Zawiera ono, jeszcze kilka innych pism na- 
czelnika i sporą liczbę dokumentów z czasów 
powstania Kościuszkowskiego. — Jest to obfite 
dziejowe źródło, najobszerniejszy dyplomatarjusz 
z epoki naszych nieszczęść, wydany w języku 
francuskim dla użytku zagranicznych uczonych. 

Leonard Chodźko zamieścił w nim część 
tylko swojego wielkiego zbioru, całość bowiem 
obejmuje 17.060 aktów różnych, w porządku chro- 
nologicznym ułożonych w stu tomach rękopi- 
śmiennych. Nie wyczerpała ona jednak całego 
bogactwa materjałów. Gromadząc je prawie aż 
do ostatniego tchu życia, wypełnił jeszcze dzie- 
sięć tek później zebranemi dokumentami. -U two- 
rzył tym sposobem jeden z najszacowniejszych 
zbiorów. historycznych materjałów dla dziejów 
Polski zeszłego i obernego wieku, który po jego 


wśród powszechnego. narzekania 


motyw oszczędnościowy, który, zwłaszcza obecnie, 
we wapaniałem Andante przedświątecznem, w prze- 
pyszne rozwija się akordy. Introdnkcja ta do wiel- 
kiego chorału, w którym — o dziwo! — nawet z 
przyrodzen a nieme ryby dość głośny biorą ndział, 
tego rokn, skntkiem przeważania motywu oszczę- 
dnościowego, wydaje się nieco mdłą i przygłuszoną, 
ale schwycona z życia, wierna, prawdziwa, dla u- 
cha wsłuchnjącego się w rytm mnzyki naszych sto- 
snnków społecznych, jest niemniej przeto cenną. 

Ale zchodząc z wyżyn tego może xa wysoko 
napiętego porównania, musimy skonstatować, że mn- 
zyka przedńwiąteczna, na którą składają się w każ- 
dym domu: miły głosik uroczej gospodyni, brzęk 
ryneczek i brytwan, form i kociołków rozmaitego 
kalibrn „miękkie tony“ (!), wydawane przez mie- 
sione ciasto itd. — w tym roku: w wieln domach 
przybrała rozmiary, o wiele mniej rażące zbyt dra- 
żliwy słnch małżonków, miłnjących spokojną ciszę 
domową przerywaną jednostajnem kłapaniem (Sho- 
king!) pantofelka. Jest to w każdym razie na ko- 
rzyść ich słnchn muzykalnego i ezułej małżonki te- 
go słnchn ~- kieszeni. Bo co się tyczy małżonek 
de facto, to mamy wszelkie powody mniemać, że 
ich artystyczne dnsze nie są zaśpokojone tak me- 
lancholicznem dźwięczeniem rondelków w „bratra- 
rach*, i żs wrodzone ich „zacięcie* gospodarskie 
radeby się rozhulać w istnej jakiejś Wagnerjadzie. 

Zostawmy jednak tę „muzykę przyszłości* lep- 
szej przyszłości, a powróćmy do faktu, który także 
skonstatować kronikarz mnsi, że wobec tak niebo- 
gatej w knnsztowne „ornamenta“ muzyki, i poknp 
na jej motywa w handlu jest nieszczególny. To jnż 
nie wywołuje radości płei brzydkiej, tej części, któ- 
rą stanowią nasi knpcy. Wtórnją oni tedy i gło- 
éno, i w duchu żałośnym trenom pięknych gospo- 
dyń — ale cóż robić? Taka już ma być piosnka 
chwili obecnej. . Czy nastanie epoka jakiej Wagne- 
rjady pod tym względem —: przyszłość okaże. Na 
każdy wypadsk lepszej przyszłości przy opłatkn ży- 
czyć będziemy naszym gospodyniom. 

* P. Schlmser otworzył przy placu Marjackim 
w hotelu Żorża skład wyrobów rzeźbiarskich. Isto- 
tnie w przepiękne rzeczy obfituje wystawa tego 
elegancko nrządzonego handlu, i warte każdemu, 
kogo stać na to, zwidzić nowo otwarty sklep, aby 
wziąć zeń coś — na gwiazdkę. 


* Zaręczyny panny Zaleskiej, najstarszej córki 
państwa namiestnikowstwa, z p Czarkowskim, przy- 
szłym ordynatem, odbyły się przedwczoraj, 


+ Edm. Biąuth długoletni gospodarz kasyna 
miejskiego, radca rachnnkewy przy e. k. namiestni- 
etwie, zmarł wczoraj. Powszechny 'żal wywołał 
zgon tej zaenej i nprzejmej osobistości w mieście 
naszem w najszerszych towarzyskich kołach. 


* (płatek akademicki. Wydział „Czytelni 
akademickiej“ urządza na'd, '24. bm. (poniedziałek) 
o godz. '/; do 9. wieczorem „wilję akademicką. * 

Akademicy chcący wziąć udział w tej nroczy- 
czystości, mogą się zapisywać między godz. 12. a 
1.16. a 7. w „Czytelni akademickiej" n człon- 
ków wydziału. 


* Nowa składka w Czechach. Zaledwie sta- 
nął teatr narodowy w Pradze, na który skutkiem 
nieszczęśliwego wypadkn zbierali Czesi dwukrotnie 
potrzebne fundusze, a jnż prasa czeska zaprasza do... 
nowych składek. Tym razum my służymy za wzór 
braciom nadwełtawskim. Oto — podobnie jak my w 
drodze publicznych składek nabyliśmy od mistrza 
Matejki ntwór jego znakomitego pendzla -- tak i 
Czesi zatnierzyli knpić na własność narodu naj- 
świeższe dzieło największego ich obecnie malarza 
Brożika, przedstawiające „Husa przed koncilam 
w Kostniey*. 

Obraz ten młodego jeszcze i sławie imienia 
czeskiego wielkie roknjącego nadzieje a jnż gło 
śuego malarza, jest utworem prawdziwie znakomi- 
tym; zaletami swemi zwrócił on uwagę pierwszo- 
rzędnych krytyków artystycznych na tegorocznej 
wystawie w Paryżn. Przyznano mn też miejsce ho- 
norowe i odszczególniono ‘pierwszą naprołłą. Był on 
jedynym obrazem historycznym w tym sezonie. 

Dla Czechów utwór Brożika ma nadto wartość 
podwójną. Artysta wziął temat z dzisjów czeskich, 
ten właśnie moment, który stanowi cpókę w ich 
histerji, przełom z wieków średnich do nowszych. 
Chwila to wielka — motyw dla artysty wspaniały ! 
Zadanie wprawdzie niemałe, ale talent i technika 
młodego malarza podołały wielkiemu dziełu. 

Obraz taki nie powinien pójść za granicę! — 
Utwór naszego malarza i na tle naszych osnuty 
dziejów winien pozostać w kraju! Takłe głosy po- 
częły się odzywać w tłamach widzów, przyglądają- 
cych się „FHnsowi*. Myśl tę pochwyciła odrazn pra- 
sa i Pokrok dzisiejszy wzywa już naród do skła- 
dek „Niemamy wprawdzie jeszcze — powiada — 
galerji narodowej ani gotowych fnndńiszów do roz- 
porządzenia, abyśmy sobie „Huse“ kupił mogli, 
ale mamy niewysychające żródło ufiarnódci, mamy 
zapał narodu dla wiedzy i szluki i wszystkiego, co 
się wiąże z naszemi dziejami. Galerję natodową 
pięknie zainicjować byshy mogli „Hnsem* właśnie. 

„Naród czeski dał w ostatnich czasach tyle 
dowodów ofiarności, że wstydzimy się” jnś' oftwoły- 
wać do jego wspaniałomyślnuści, zważywszy, że po 
zamknięciu składek na teatr, niensthhnie znósi on 
dary na potrzeby „Ustrzedniej. Maticy szkolskiej*, 
Obawa atoli, że dzieło Brożika megłoby pójść w 
obce ręce, skłania nas do rzucenia projektu, aby 
naród czeski dobrowolnemi składkami galdeno- 
wemi zebrał potrzebuą suwę — 50.000 zł. W na- 
rodzie naszym znajdzie się z pewnością 50 000 Cze- 
chów, którzy złożą po gnldenie na cel tak wspa- 
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śmierci przeszedł w posiadanie narodowego Mu- 
zzam w Rapperswylu. : siwa 

Do dopełnień, o których wspomniałem w 
jego zbiorze, należy zaliczyć listy i noty służyć 
mogące do życiorysu Kościuszki. w 

Leonard Chodźko zamierzał sam - napisać 
wyczerpującą biografię bohatera, i w tym to 
celu spisywał od współczesnych wiadomości i 
wspomnienią. Noty te, zawierające niejeden. szcze- 
gół nieznany lub niedokładnie znany, posłużyć 
mu miały do obszernego życiorysu, na który w 
r. 1837 zbierał prenumeratę, ogłosiwszy jedno- 
cześnie dobrze pomyślany plan dzieła. 

Dlaczego L. Chodźko zamiaru swego nie 
wykonał, nie jest mi wiadomo. W r. 1837 wy- 
dał wprawdzie w języku. francuskim „Biogrą- 
phie du Général Kościuszku avev son portrait“, 
lecz szczupłe jej rozmiary przekenywają, że nie 


jest to dzieło, którego prospekt podówczas o- 
głosił. | 


Życiorys, w języku polskim wydrakowany 
w Paryżu 1859 r.; nie jest także obszernym. 
Dobra to praca, podobnie jak i w francuskim 
języku ogłoszona biografia, lecz obie nie są wy- 
czerpujące. 

Życiorys ten Tadeuszą: Kościuszki, przez 
Chodźkę po polsku napisany, obejmuje tylko je- 
den zeszyt dzieła, wydawanego w Paryżu przez 
Leona Zienkowicza p. t. „Usque ad finem — Ży- 
woty narodowe z ostatnich lat stu“. W nim 
czytamy polski przekład listu naczelnika do 
Segura. (D. e. n.) 


niały, Tym sposobem może być w ciągu miesiąca 
cała suma zebraną*. 

Nie wątpimy, że „Has“ Brożika będzie wła- 
gneścią narodn czeskiego, zanim miesiąc upłynie. 
Popratymcy nasi nieco szybciej od nas nrzeczywi- 
stniają swoje projekta... 

* Opłatek. Prezes kasyna miejskiego zapra- 
sza pp. członków na opłatek w dzień wigisji Boże - 
go narodzenia tj. poniedziałek o godzinie 1. wpo- 
ładnie. 

* Zkasyna miejskiego. Wydział kasyna miej 
skiego zawiadamia pp. członków, iż zapowiedziany 
na dziś wieczorek humorystyczny z powodn zgonu 
śp. Kajetana Tetzloff:, byłego prezesa i śp. Edmun- 
da Blantha, wieloletniego gospodarza kasyna, odło 
żonym został na dzień 3. stycznia 1884. 

* Z Podhajec piszą nam: Chłopczyki Stefań- 
sey i Jasiński ze Lwowa, o których nmknięciu z 
domu rodzicielskiego donosiły dzienniki dnia 13. 
b. m., byli w niedzielę 16. b. m. w Podhajcach, 
dwaj starsi pnścili się w dalszą podróż najprawdo- 
podobniej na Białokiernicę , Sosnów, Inb Wiśniow- 
czyk kn Tarnopolawi, lnb na Dobrowody, Kowa- 
lówkę kn Manasterzyskom, albo też przez Mądzie- 
łówkę, Przewłokę kn Bnezaczowi, których mimo 
telegramow i pogoni dotąd nie odsznkano, -— naj- 
młodszego, dziesięeioletniego Zygmnnta zaś, który 
nmkną! towarzyszom, przytrzymano i oddano w rę- 
ce rodziców. 

* Wigilia polska w Wiedniu. Polskie stowa- 
rzyszenia w Wiednin „Ognisko“, „Zgoda“ i „Przy- 
tulisko* urządzają w hotelu „Victoria“ na Wiede- 
nin wspólną wigilię, na którą zaprosili wszystkich 
bawiących we Wiednin ziomków naszych. W celu 
odpowiedniedniego urządzenia uczty obyczajem na- 
szym, zawiązał się tam komitet pań polskich, Na 
tym wieczorkn nrządzoną ma być także tombola na 
cale dobroczynne. 

Rvdakom naszym tam zebranym, przesyłamy 
już teraz, bo nasz nnmer wigilijny dójdzie ich za 
późno, najszczersze życzenia, z wyrazami nadziei i 
wiary w lepazą przyszłość... 

* Sławny historjograf Posener Tageblattu no- 
we odkrył widocznie doknmenta, dotyczące powsta- 
nia z rokn 1863, ogłosił bowiem w czwartek dnia 
20. w artykule „Zur Statistik des Martyrerthnms 
der polnischen Nation“, że to frasska 518 „insur- 
gontów“ polskich zamordowanych pojedyńczo przez 
Moskali, w porównanin do liczby Niemców i żydów 
podejrzanych o szpiegostwo, a powieszonych przez 
tak nazwanych żandarmów wieszających. Liczbę 
tych nieszczęśliwych ofiar fanatyzmu szlachty I 
księży podaje Tageblatt na 12 tysięcy. Risum 
teneatis! Sławny ten historjograf nawet tego nie 
wie, iż żydzi królestwa Polskiego w czasie eałego 
przebiegu powstania r. 1863 szli z nami ręka w 
rękę. 


* P;ecz z „Neue Freie Presse!* Zwracamy 
ciągle uwagę naszych czytelników na bezczelne po- 
stępowanie tego zaciekłego organn centralistyczne- 
go, który obrzuca błotem wszystko co polskie. — 
W piśmidłe tem w każdym numerze znaleźć mo- 
èna pełno inwektyw, denuncjacyj i potwarzy, rzn- 
canych na kraj i naród polski. Gdyby kto nieobe- 
znany z stosnnkami krajn naszego z Neue Freie 
Presse chciał się informować o kraja naszym, to 
musiałby sądzić, że Polacy to naród dziki, Gali- 
cja to kraj barbarzyński. 

W takiem to świetle przedstawia nas dziennik 
ten, który krusząc przedtem kopie za Turków, dziś 
znown pozostawać ma na żołdzie moskiewskim. 
Zaiste, zdawałoby się, że dziennik tąk niegodziwy, 


Polacy nie powinni nczęszczać do lokaków, gdzie 
znajduje się wstrętna Neue freie Presse. 


* Bożnica żydowska. Parlament belgijski w 
Brnkseli z początkiem grndnia b. r. stał się pastwą 
plomieni. Niebezpieczeństwo było wielkie, Większem 
zaś ogólne zamieszanie przy ratunkn. Ów parla- 
ment monumentalny, zbndowauy za czasów Marji 
Teresy 1779—1783, bynajmniej nie posiadał tak 
wązkich dwóch wychodów jedynych, jak średnio- 
wieczna nasza bożnica przedmiejska, 

Mamy na okn bożnicę na Kiakowskiem przed- 
mieściu, która od lat 400 świadczy o wiekopomnej 
w Polsce praktykowanej, wobec innowierców tole- 
rancji, i zasłngnie na zachowanie. Z drnglej stro- 
ny chodzi nam jednak o bezpieczeństwo publiczne, 
zwłaszcza skoro organom żydowskiego Zboru brak, 
jak widać, obowiązkowej pieczołowitości uti bo 
nis familias patribus. 

Naprowadzić musimy, że z końcem miesiąca 
zeszłego, podczas nabożeństwa szabasowego, wszezął 
się ogień w dełnej synagodze (męzczyzn), który 
został jednak szczęśliwie bez popłochu stłumiony. 
Synagoga męzczyn mieści w sobie dosyć „palnego* 
materjałn. Ciasno, do tego drzwi (jest ich dwoje !) 
otwierają się na wewnątrz synagogi, z której schod- 
ki prowadzą na kurytarz, gdzie dalszemi schoda- 
mi dostaniesz się na nicę, do dziesięcin metrów 
wyżej położoną, jak wnętrze bożnicy, z postępem 
czasn coraz głębiej się zapadającej. Na wypadek 
katastrofy najniekorzystniejsza a raczej katastrofie 
sprzyjająca aytnacja !.. 

Bóźnica ta poriada dwie galerje dla kobiet, 
odgraniczone od synagogi mężczyzn w sposób orjen- 
ta!lny, kratkami więziennem'. Obie z dwóch piątr 
galerje prowadzą ciasnemi schodami na nlicę Bó- 
źniczą. Ktoby tedy myślał, iż przynajmniej te wy- 
chody dła tłumiącej się tam pnbliczności kobiecej 
są wolne dla przechodu, grnbo się myli. Na lewem 
bowiem skrzydle siedzi sobie (a to od czasów naj- 
nowszych, czemn najwięcej dziwić się) kramarz 
wysprzedający w przedsionkn domn Bożego cu- 
chnące masło i ser -- in majorem Judaeorum glo- 
riam. 

Zważywszy tedy, że kobiety po schodach w 
ściskn jak przez wąwóz maszerują „gęsiego*, że 
w synagodze „męzkiej* panuje zwykle nieład i ta- 
tarski „Dnrcheinander*, źe wydrapać się dopiero z 
dołn schodkami w górę trzeba, że zatem dostaniesz 
się do światła nlicznego jakby ze „szachtu górni- 
czego“; czyż wobec tego wszystkiego należy cze- 
kać na lada bliską katastrofę ? 

Nie dziwi nas, że zarząd bóżniczy, zbór „po- 
stępowy* nie myśli o wypędzeniu kramarzy z do- 
mu bożego. U nich wszystko jak bywało — za 
czasów ewangelickich... Zadziwiać musi jednak po- 
błażliwość władz gminnych, stróżów bezpieczeństwa, 
i porządku bndowniczego. Wobec ich nie- 
dbałości wypowiedzieliśmy niniejsze, w troskliwości 
o dobro miasta, by zabezpieczyć od katastrofy — 
to memento !... 


* Dia biednej rodziny siodlarza ul. Zródla- 
na l. 2, pp: Anna Sadowa 1 złr., K. z Mrzygło- 
du 4 złr. Razem 5 złr. 

* Na Gwiazdkę i święta polecamy: najpię: 
kniejsze lalki, szczególnie w strojach narodowych, 
w handln Henryka Millera; 

najzabawniejsze książeczki z obrazkami dla 
dzieci i dorastających w Księgarni Polskiej 
IiGnbrynowieza i Schmidta; 

najsmaczniejsze wódki i likiery w fabryce J. 
Baczewskiego; 

przewyborne delikatesy w handlu A. Mań- 
kowskiego; 


leca szan. wyborcom następujących kandydatów 
na radców do Izby handlowo-przemysłowej, ma- 
jąc nadzieję, że tym sposobem skupią się głosy 
na tych, których uważa za odpowiednich do za- 
stępowauia interesu przemysłowców. 

Solidarność w głosowaniu jest konieczuą, 
inaczej wyjdą kandydaci, których sobie kraj nie 
może życzyć za rzeczników interesów rękodziel- 
niczych. 

Kto chce zatem wypełnić swój obowiązek 
obywatelski, ten niechaj w piątek d. 17. gru- 
dnia oddaje kartę swą wypełnioną i podpisa- 
ną magistratowi tej miejscowości gdzie mie- 
szka, a mianowicie niech wpisze: 

W kategorji II. przemysłu z całego okrę- 
gu Izby: pp. Józefa Baczewskiego, fabrykanta. 
Emanuela Galla, budowniczego. Karola Gromana, 
właściciela drukarni. Tre Lilienfelda, właściciela 
browaru. j 

W kategorji III. przemysłu ze Lwowa: pp. 
Stanisława Niemczynowskiego, Michała Wali- 
chiewicza. i : "e 

Z Kołomyi: Wincentego Żaaka. 

Ze Stanisławowa: Adolfa Aleksandrowicza. 

Ze dambora : Michała Michalskiego. 

Ze Sanoka: Wiktora owisterskiego. 

Z Żółkwi: Zygmunta Ruckera. 

Za komitet wyborczy : 
K. Krzyżanowski , 
sekretarz. 


prze m my 


Lelegrany „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 22. grudnia. (Pryw.) Tutejszy 
ambasador angielski Elliot odwołany; jego miej- 
sce zajmie Paget, poseł na dworze włoskim. 

Wiedeń d. 22. grudnia. (Pryw.) Rząd wę- 
gierski uchwalił, węgierskiej kolei Północno-, 
wschodniej oddać prowadzenie ruchu na kolei 
Stryj-Munkacz. 

Budapeszt d. 21. grudnia. W procesie ti- 
sza-eszlarskim zapadnie wyrok drugiej instancji 
jutro. 

Zagrzeb d. 21. grudnia. Tajne posiedzenie 
sejmu kroackiego względem kroków przeciw 
postępowaniu skrajnej opozycji, było bardzo 
żywe. Zdaje się, że skrajni chcą przeprosić, ale 
pod warunkami. 

Londyn d. 21. grudnia. Biuro Reutera do- 
nosi z Hougkong , że dzisiaj zajęli Francuzi 
Sontay. 

Petersburg d. 21. grudnia. Rana na ple- 
cach, którą poniósł przedwczoraj car w skutek 
wypadnięcia z sanek, jest wprawdzie bolesną, 
ale nie niebezpieczną. 

Berlin d. 21. grudnia. Nordd. Allg. Ztg. 
pisze: Wizyta cesarzewicza u papieża odbyła 
się w okolicznościach uroczystych i pomyślnych, 
jak to można było przewidzieć. Wobec niepra- 
wdziwych doniesień 0 wizycie cesarzewicza u 
papieża, konstatuje Nordd Allg. Ztg. że jedy- 
nie prawdziwem jest sprawozdanie w Osserva- 
tore Romano, podług którego pobyt cesarzewi- 
cza u papieża trwał blizko godzinę. 

Rzym d. 21. grudnia. Uwięzieni w Izbie za 
rozrzucanie plakatów młodzieńcy należą do sto- 
warzyszeń republikańskich. Przesłuchano ich 
sądownie w więzieniu. 

Rzym d. 21. grudnia. Król podziękował 
wczoraj telegraficznie jeszcze raz cesarzowi nie- 


Paryż d. 21. grudnia. Courbet otrzymał wielki 
krzyż legii honorowej. Według wiadomości z Rzy- 


mu miał Jacobini nuncjuszom Stolicy apostolskiej 
polecić, iżby zawezwałi mocarstwa do ochrony 
chrześcian na ostatecznych krańcach Wschodu. 


* Budapeszt dnia 22. grudnia. Najwyższy try- 
bunał potwierdził wyrok niższej instancji, uwolnia* 


jący podsądnych w Tisza-Eszłarskim procesie. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 
W sobotę dnia 22. grudnia 1883: 


Drugi gościnny występ panny Heleny Herman, 
primadonny opery Warszawskiej. 


Straszny Dwór 


opera w 4. aktach a 5. obrazach, — Muzyka St. 
Moniuszki, . słowa Jana Uhęcińskiego. ` 


Pyczątek o godzinie 7mej wieczorem. 


Przyjechali d. 22. grudnia 1883. 

Hotel uwaa: J. hr. Tzeptycki z Przełbie, 
A. Garapich i W. Garapich z Zagorza, E. Zagór- 
skl z Kołodziejówki, J. Tompakoff z Moskwy. 

Hotel LANGA : A, Blaszkjewicz i A. Rnszkie- 
wiez z Pnstomyt, M. Holländer z Podgórza, J. Hel- 
ler z Wrocławia, W, Schinzł z Wiednia. 

Hotei WARSZAWSKI: J. Zgórski ze Stryja, 
J. Wrześniowski z Kołodruk, S. Piegłowski z Po- 
dola mosk , Niewiadomski z Brzeska. 

Hotel ANGIELSKI: B. Wierzchlejski z Ka- 
barowie, J. Karabanik z Woli uzłamow., J. Star- 
kel z Drohowyża. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. l: min. 40 przed połndniem mięszany, 0 godz. I 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. 

Z CZEBNIOWIEC: o godz. 10 min. — wiee:ór po. 
ciąg pospieszny, o godz. 3 min.35 rano i o godz. 3 minut 
52 po poł dniu pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowsk. 
o godz. ;0 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, © godz. 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pociąg 
mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzameżu o 
godz. 10 m. 17 wioczór pociąg pospieszny, 0 godz. 2 m, 
81 rano i o godz. 3 min. 48 po połud. pociąg mięszany, 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pociąg omnibusowy, wieczór e godz. 8 min, 32 
pociąg mięszany, i o godz. 1 min. 53 po południn pociag 
okalny Bzozerzec-Iiwów. 

Odchodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, 0 
godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i o godz 
6 min. 35 rano pociąg lokalny mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 80 rano reciąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po połndniu, i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany. 


6 rano pociąg pospieszny, o godz. 14! min. 38 po południa 
o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany 

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu © 
RE 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min, 

po południu i o godz. 11 wieczór pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. T 
min. 5 pociąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibuńowy, i o godz. 11. m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Lwów-Szozerzec. 


DO PODWOŁÓCZYSK : z głównego dworca o godz. 


5. Losy. 
Miasta Krakowa ; 18 50 20 50 
„ Stanisławowa » 22 50 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski p 5 64 5.74 
Dukat cosarski 5.66 5.76 
Napoleondor : 956 9.66 
Półimperjał rosyjski . 9.86 9.96 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
$ A papierowy IMG FIE 
100 marek niemieckich 59.— 59.80 
Srebro . > . , —- —. — 


Kupony w srebrze . . 


Wiesiek. dnia 22, Grudnia 1883. 
zcdynaę 1. wss 40  zwedudeie, 
Alpiny 66.25 OT y, akcje kr. 294 — 
AOL) 110.25 nievsbank 110.— 
(naj Par, Lad. 295,— "zdbuhn 253 50 
“olej Poład. ` 14450 Res) Alföld. 169.75 
i pańs. Elżb. 322. — olgjiw.-czors 170 — 
Wyp. Nordestb. 149.25 Wied. Corenga I 124.50 
Wag, obl. p. zł 97.— Elbetal, 197.50 
Halaj siedmiogr. 110.50 Losy tarere 20.25 
Zł. rent. węg. 4';, 88.85 Bankvoc 107.25 
Ros. rubel. pap. 1.17.'/, Losy wawe 112.75 
Galie, iudemn. 99.50 Mar'skalom: mm 


Usposobienie: przych ylne. 
Wiedeń, dnia 22. grudnia 
godzina 10 min. 35 przed południem 


Akcje kredyt, 292.90 Anglo-austrj. 109.50 
Kolej Kar. Lud. 292.50 Kolej połudn, 143 — 
Unionsbank 108.75 Napoleondor 9.60 


Rossyj. bankn. 1.177/, Usposobienie: silne 
Rerlin, dnia 21. listopada 
godzina 5 minut 36 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 198.15 Akcje kredyt. 493.5) 
Lombardy 243, — Galicjskie 124 — 
Poż. wschod. 55.70 Austr. bank. 168 75 


Ji E P łe, A apteka we Lwowie 
i f 484% poleca 
Rosę piękności i wszelkie kosmetyki i pachnidła tak przem 
zomnie, jakoteż i przez inne firmy ogłaszane, 


Najstosowniejsze podarunki 
na Giwiadkę i Nowy ok 
EW 


a 
Losy Czerwonego Krzyża 
węgierskie. 
Główna wygrana zł. 50.000. 


Rocznie trzy ciągnień 
Sprzedaje po kursie dziennym 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


Kwity poborowo na pięć tych losów w 
19 ratach miesięcznych po złr. 2.. 


1 hodzi do 
Szampańskie Lmperlal „Brziąuży zo sta- 
wnego roku 1881 w oryginalnych oplomb. koszach po 6 
flaszek 15 zł, 12 flaszek 30 zł. — Wyłączny skład u p. 
Marcus Holländer, we Wiedniu, Postgase6. 

Favrefreres a Epernay. 
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ZYTELNIA NOWOŚCI 


Najlepszy i najtańszy śro ek Lak do piecrętowania. 


St. Markiewicz 
we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Kawa, rum, delikatesy (Wina lecznicze 


Sak |: $ o nad ich cenach wym r 
( ] do ochronienia się od przeciągu Szpagat szary i kolorowy. Z ~ tanich e + W doboro E iay. dla chorych i rekonwalescentów poleca naturalne, czysto zbutelkowana 
D Elastyczue wałeczki | Atrameat do pisania, w 6 kil. woreczk, oclona, wolna od porta: 5 Kilich wolna od nilka: 2 
we LWOWIE, í P i n do znaczenia bielizn, occu, ognista, szlachetna kilo złr. 1.60 ac b APTEKI 
do zaopat zwi J» M A, 
wać” do zaopatrywania okien i dr vi, A do hektografi. Ceylon, L wyborna 1.50 | Wigor: margnowgoy, 6 fasżów gęste. 5 | Jul. Nahli 

4. ul. Dominikańska 4. | iałe Pbrązowe wróżnych jakglaik ` | Atrament autolitograficzny. |Perłowa |, ą 2 e 1.30 | Kawior astrachański w fa- : ui. a ika > k - 
Zaopatrzona stale w najnowsze i Kit do okien. -- Gips. EA Ta „OOBE WE A wyborna ` s npo peja To h pi 1 złr, 2.80 E pa Halieka 1.5. A PAN kelierskie d 
$ A k Ś p 'odeur. awa, m „80, „ m a A nia maszlacze i 
A leckfo i A 2 D _ Uniwersalne smarowidło | pan de Coicgne. Kadzidło. fff fomaita ZET Zawijane śledzie w ostrym sosie © oo r oilgi” pory je > tokajskie,  styryjskis , 
się pod przystępnemi warunkami. BJ] c, ooo ao x. Lakier do skop, | OSIEA do włotów i pomady. JJ] Parona o 20 ot drotesa malo." | Sardynki w oliwie 6 pusok z g|  Pobyotzzankartaram. Cena flaszki aie, pośękie, bordesma + azazpaśakie i 

r 2425 6—12 zernidło do skór. Lakier do skór. Środti des:nfekeyjne. f Rum Moskiewskie sardynki, faseczka sk) a sag RYN E O 
Smarowidło podeszwochronne. | Pomada do czyszczenia metali. $ w 5-litr. beczułkach okutych, z cłem, 5 funtów - „ 130 Aj] pst wodny wyć ABS Mi ó d t l ki 
L Amm A A Konc T Mókowiieoddiz „Brylantyna*, najlepszy środek bez opłaty za beczułkę i tke: Salami węgierskie kilo złr. 1 80 Wino Miszhaii ski A oz Madoi- S aropo SKI 
=- onc pae ja y P wy do czyszczenia wszelkich metali Antilijski rum do herbaty lite złe. - 56 » wóroneskie s” MIRNO Pra. Cena flasski */, litr. złr. 1.75 trójak po 60, 80 ct, flavzka dwojak po 
| WINA PASER e EA haina irap E az (o en a 1:60 || 60 o r SOWA 2 m —%0| 1.8, litr. mŁoBBOnuggh ooo 0. Edd i Ph 

a ' zdoby na drzewka zo szkł Koniak stary . i 50 oegiełek wielkich tłaste $ pern ., s s 

Eo zali se blacky, ro mita B Herbata rosyjeba karawan, Bo wą wie ietakiogo sera do piwa Wino Bi zeńskie malaza.| Porter angielski 
- Hoga Et zejjan E gd s konopiitowozelanisk. me fce 5 iichiaraykt, ia ENR ME a na MaA miai. kilo „ 3—| sł. 250. * po 68 duła i po 38 ot. mała flaszka. 

gór Tokaj Hegyalja z winnic AE. KIRBY 5 szezotkowe. R. A. jeż 3 zaj: a ysyłkę RWE: la Bo "> = ką onej i Arai na ra z e pe gdańskie, 
ftlich ór Kyral - Król) w Nzczotki do przedpokojów. roy olejne w tobach. z Ę po Tpozrasmz 4 Tmn - i - rancuski, STARKĘ i róż- 

bli: Zamówienie. Ek na ibęzki jako- : Farby akwarelowe wilgotue we WIEDNIU, Ottakringer-Hauptstrasse, nr. 9. 3—8 Sae a a a a norodne LIKWORY. 


Gurty bezpie-zeństwąa przy 
czyszczeniu okien. 


M ASA do zapuszczania podłóg 
własnego wyrobu. 


Woskowy lakier do zapuszoza- 
nia parkietów i twardych posadzek. 


poleca 


Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, chemikalij, 
kiszek gumowych i artykułów browarniczych, oraz 
Handel materjałów 


HUBNERA$ HANKE 


we LWOWIE, Rynek. 


w tubach, guzikach i laseczkach. 
Faby do malowania porcelany. 


Wszelkie środki i przyrządy 


do malowania i do rysowania. 


Śrót, lotki i kule. 


też na flaszki przyjmuje z. grzeczności 
biuro spedycji i przeprowadzeń K. 
J. Gawhkowskiego uł, Halicka l. 26. 
(Wałowa l. 8 1. piętro.) 


e || m, "EEDG) 
| Niema nagniotków 


Niczawodny środak ra wygubie 
nie nagniotków, bredawez i innych 
podobnych narośli skórnych , baz bolu 
i be Żadnego niebezzieczeństwa 

Cena flakonu 50 ci. 
w Aptece 
K: krzyżsne wekiegó 


| we Lwowie 


Glówny sklad 
piwa ołomunieckiego 


nadgrozonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we fłaszkach i beczkach u 


Eliasza Hertera, 
we. Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 


Dimatyńskie 
wino czerwone 


prawdziwe i niefałszowane, wybornej ja- 
kości, wysyła w b-litr. becznłka:h o že- 
laznycb obręcz:ch po cenie Ś zł. 70 ct. 
opłatnie do wszystkich stacyj pocetowyci: 
„Merrschafciicha Wuinkelie- 
rel wo WIEDNIU, Ottakring, Eusaboih 
gasse, nr. 18. Wyborne to wino dalma- 
tyńskie bywa ordynowane przez wszystki: 
gnakomitości medyczne DA cierpiania žo- 
łądza, niocokrewność, osłabienia i dia 
rokonwalezceatów z dobrym skutkiem. 
2648 I 


Liczne i trwałe skutki lecznicze 


cierpiących na płuca, 
bladaczkę , niedokrewność, 


przeciw tuberkułoma (suchotom) w pierwszych okresach, za- 
palnym i chronicznym kalarom plucćowy m, wszel- 
kiego rodzaju kaszłowi, kokluszowi, chrypce, duszne- 
Sci, zaflegusieniu, dalej dla skrefalicznych, rachi- 
tycznych i rekonmwalescentów wywiera 


podfosforanowy | 
syrop żelazisto-"wapienny 


przyrządzony przez aptekarza Juljusza Hierbąbny, wo WIEDNIU, 
który dowiódł, że ten preparat, jogo śrudek leczniczy pierwszego rzędu, 
przeciw powyższym słabościom zasłnguje na polecenie 
SKUTKI LECZNICZE: dobry apetyt, spokojny scn, wzmagaj 
się tworzenie krwi i kości, swolnienie Kasai ssania Zo. 
gmy, ubywanie nocnych potz ospałości, przybywanie ególnych sił, 
: powolne zasklepienie (ulecsenie) tuberkułów. 
Pisma uznania. 
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza w Wiedniu. 

A ' Podpisany wala sobie wyrazić panu, jako 
wynalazcy podtfosforowego syropu żelnzisto Wa- 
piennego najżywsso podziękowanie i umania s8 
doniosłość leczniczą tego nieoszacowanego propa- 
ratu, Bądż pan sam po symptomatach, jak eiężko 
byłem chory. Miałem febrę, nocne poty, rozwol- 
nienie, przytem odpluwanie krwią, bole w picr- 
siach i grzbiecie, łechtanie w krtani, a do tego 
sohudłom tak dalece, że z mojej normalnej wagi 
straciłam 6 kilgr., ozyli;: 56 kilgr. spadłem na 
50 kilgr; uważano mię za Bachotnika nie do wyleczenia. Od tego czasu 
zażywałem krótko pański syrop wapienno-żelazisty i przyszedłem Bogu i ` 
psnu dzięki zupełnie do zdrowla, a przy dalszem zażywaniu tego prepa- 
ratn doszedłam do zdumiewającej wagi 65 kilo, czyli do zdrowia, jakiego 


Ksawery Budkowski 


były baletmistrz teatrów warsżaw-- 
skich, — udziela naukę 
tańców i gimnastyki 
tak w domach prywatnych, jakoteż 
we własnem mieszkaniu 
Rynek, 1 12, I. piętro 


€ 
| U 


| 


/ 


sprzedaż 
Buhajki i cieliczki 

czystej krwi ho lendorskiej oraz 
prosięta Ycrkshire. 

Bliższą wiadomość ndziela Zarząd dóbr 


w Sturych Brodach poczta Dwo- 
rzec Brody. 8.06 2-8 


Pewne i szybkie działanie 
sprawiają z leczniczej rośliny babki 
sporządzone i wszędzie wysoce cenione 


ukierki z babki 


(Sprizwege: ich Bonbons). 
przez Wiktora Schmidta & Synów 
we Wiedniu 
przeciw kaszlowi, chypce: zaf legmie- 
niu katarom itp. Skład prawdziwych 
w aptekach i u Karola Bułłabana i 

Bt. Markiowicza we Lwowie. 


259:I 3—11 nigdy nie miałem. Z rajwieksu szacunkiem 
CE: Franciszek Roth, malarz na porcelanio, 
Rzetelność powyłazego pow adczum : 


anciszek Lochner, starszy malarz. 
Fabryka porcelany Schdofeld pod Karlsbadem, 10. stycznia 1888. 


Cena fiakenu I mł. 25 Ct., porztą o 20 et. więcej za opakowanie. 
pe Upraszamy żądać wyraźnie „Kalk.Risen-Syrop* Jul. Herbabny i 
aczyć na powyższą mrzędownie zaprotokołowaną markę oechrenną, która 
znajdnje się na każdej flaszce. 
Główny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiedniu, „Apotheke zur Barmherzigkeit“ 
Jnl. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasze , 90. 

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczewe 
ski; apt. H. Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt,; w 
Białej: Józ. Kollassa, i A. Fuchs; w Breeżanach: Jal: Hausberg; 
w Borssczowie: M. Niemczewski: w QOzerniowcach: u Golichow- 
skiego; w Dolna Watra F, Fritsch; w Drohobyczu; J. Aichmil- 
ler apt.; w Gurahumora: B. Betezat, w Jarosławiu: J. Rohm i 
Grzymała; w Kimpolung: E. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz 
i E Stenzel; w Kryntcy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w 
Mielcu: A. Pawlikowski; w ZPodwołoczyskach: D. Schaeider; w 
Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon; w Ra- 


przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- |. 
lom, ranom, nagniotkom, oparze- |: 
g, niom etc. — Skład centralny w 
< Paryżu na ulicy Neuve St. Merri | 
Ru 30, i we wszystkich aptekach. |. 


Nowo otworzony. 


Handel towaró 
korzennych, win, rumu, 


i rozolisów, 
pod firmą: 


Ignacy Czaporowski, 


At dymnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w  oniatynie: 
przy uley Jagiellońskiej, liczba 15 F. Niemczowski; w Sucsawie: Kd. Liszka; w ` Wiszni: 


poleca swój ol ficia zaovatrzury 


Skład Herbaty 


tylko z na,świeższego zbiuru, w wy- 
hornych gatur kach i po czn:ch naj- 
tańszych. 
Oschno urządzony 


Pokój do śniadań 


odpowie wazelkim wymogom. 
Poleczjąs usługi moje łaskawym 


W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila apt. w Samborte. 
Aleksiewicz apt. w Ustrzykach: J. Riedi. w Wilamowicach: F. 
Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt, obw A, Dadleca. 


Rudolf Kirchner we Wiedniu 


II Karmelitergasse 6. 
poleca na święta Bożego Narodzenia I. T. Publiczności ewój 
dobrze asortowany 8199 1 6 


i 
r, 


min senm d meo aga A naay Korzennych i delikatesów 


aknterznium gnmiepn'o i be zwłocznie 


jakoteż 
wyborne krajowe i zagraniczne wina i szam- 
pany, prawdziwy rum z Jamaika, 6sencję pon- 
czową, likiery, prawdziwe polskie rozolisy itp. 


pie 1 kkkk* 
nerwów, tajne grzechy młodości 4 wybryki. 
Dr. Wruna 


wyrabiany u ziół pernańakich. 
Proszek peruański jest jednym, ażeby osłabienie 
naraądów płciowych porodowych, a żemsamem n 
mężczyzn impotencję i u kobiet a ia 4a usungó. 
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wy- 
wołanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomazania, o= 
namię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu zmysłów nhywa- 
niu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie pacierzowym, olom w pier- 
siach i głowie, migrenie, ospałości, przytępieniu umysła, zatwardzeniu u- 
porczywem, drzenin nerwowemu w rękach, nogach i niedokrewności it. p. 
Wszystkie wyżej wynienione choroby niemogę być tak dalece zapo- 
$, mocą żadnego dotąd w medycynie zuanego środka zupełnie wyłeczone, jak 
przez dr, Wruna proszek peruański; za nieszkodliwość gwarantuje się. 
Cena pudełka wraz z przepisem nżycia 1 sł. 80 ot. 2177 9—? 
Skład we Lwowie: w apt Z. Ruckera, w apt. pod Gwiazdę P. Miko. 
lascha; w Krakowie: W. Redyka, w Czerniowcach n J, Golichowskiego ; 
w Tarnopolu: w apt. J. Jamrogiewicza. — Jeneralny ajent we Wiedniu: f 
Al. Gischner, dypl. aptekarz II, Kaiser-Josefstrasze II. 


OF a RRE E Z RZA E A a 


p" "Ę 


b 
Nakładem JULIUSZA WILDTA m 
w Krakowie wyszedł i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach w drugiem 
pomnożonem wydaniu Ją 


Zbiór najużywańszych 
KOLĘD 


tudzież pieśni adwentowych, postnych 
i wielkanocnych, z towarzyszeniem 
fortepianu lub organu, ułożony przez 
W. RICHLINGA. 

Zawiera razem 36 numerów, mię: 
dzy któremi 14 nowych. 

Nakładca zamówienia wprost do 
| niego uczynione wysyła franco. — (e 

na 1 złr w. a. 8122 3—8 


m 


_ Osłabienie, choroby 


5000 resziek sukiennych 
'(8—4 met.) wo wszystkich kolorach 
na zupełn- ubrania męzkie,” wysyła 
za pobraniem resztka po 6 Bł. 


L. Storch w Hernte.! 
Resztka, któraby się niepodobała, bę- 
dzie baz przeszkody na powrót 
przyję'a t v8 3 


na Węgrzech, polecam takowe jako wina naturalne najzdrowsze i wyborne 
w smaku w beczkach oryginalnych 
ezystego boz lagrn. 


Wina tokajskie ztare WETAWNĘ lub przysłodzone 


ALKOHOL HIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 
(Mólieae des Bénédictins) wytwory hygłeniczne, wyborne na złabe żołądki i 
wyższą od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrxbianych, i zalecane prze? 


| cznie po kursie dziennym, bez do. 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


kiego rodzaja wypróbowane środki spe- 
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteż z 
przyrządy i przybory ehirurgiczne i opa- Ogloszenie. 
owe. 
Zamówienia x prowincji załatwia się Gmina miasta JAZŁOWCA w pow. 
odwrotną pocztą. Puczackim poszukuje zdolnego 


pisarza 


sminu-go (tekretarza) od Nowego Roku. 
1 


Hurtowny skład 
win węgierskich 


M. KOZŁOWSKIEGO 


w Przemyślu. 
Zakupując osobiście od 20 lat w piorwszych magnackich winnicach 


Środki weterynarskie 


Proszek holemders>i dla ko- 
ni, bydła i owiec. Środek udżywiający 
przy regularnem podanin, usuwa nieza- 
wodnie brak chęci do żeru, krwawy po- 
dój u krów, zapobiega chorobom orga- 
nów płucowych 1 trawiących, i tym spo- 
sobem uwalnia od wpływów zaraźliwych 
chorób i prócz tego rzeczony proszek za 
bezpiecza zwierzęta przed zołzami i kot- 
kami. — Cena pakietu '/, kilow. 40 ot. 

Pros ek dla świń, pewny śro- 
dek przy braku ehęci do żeru, chcące 
prędkie tnczenie uskutecznić, jakoteż śro 
dek prezerwatywny przy wszystkich cho 
robach tychże. Cena pakietu 3" ot. 


1000 qakalóW W Z10CIA 


tyluo za 


4 zl. 83 ct. 


można wygrać a nadto do- 
taje s ę w dodat u na tę 
pujące 'vwary, a t: 
dobrze iaący zegar ś i- nay wała 
dłowy z ciężarkami, wańr dłem i pi 


od 180 do 135 litrów wina odstałego 


Beczka ed złr. 50, 60, 70, 80, 109 do 400 złr. 


Wina stołowe białe w butelkach: 
butelka po centów 40, 50, 60, 70, 80, i 1 złe, 


Y 


hatelka od zir. 1.50, 2, 8, 4, 5 do € 


Esencja tokajska stara 
butelka od złr. 3, 4, 6 do i0. 


Oprócz tego pakowane w paczkach: Balsam ma rany U bydła | „mem gwarancyjcem. cokserniczzę z 
© 12 Patiler wina bialego Szamorodner I. złr. 7. Ceua flaszki 1 s'r. 3048 4—? IE prawosiw go arera- chińsci:go z 
19 «x y » Bzamorodner (chlebowe) II. złr. 9. Finid restytu yjmy dla koni, „zj fowanevo kryszt ło, 14 Bztuk 

T aa = » Hegyaljaera wyberne zł. 10.60 pewny środek dla wzmocnienia nóg przy JĄ wiecznie b ałych pat łyżek i łyże 

12 p ń „  Książęcego 11 zł zwykłem użyciu, również jest środkiem] c.ek, dobrą torebkę na cygara z rę 

13 y» > „ (Kirely) Królewskie 12.50. ¡bardzo pomocniczym przy laczenin Ze-|Ą zoem malosidłec, prawdz. fajkę z 

32 » „ Gzerwone Ofner-Adelsberger 7.— (wnętrznych uszkodzeń, leczy gościec, reu | musy piankowej, z rzeżb«mi miste: 

L 445v S „ Budaj 9.— matyzm, wywichnienia, zesztywnienia Żył M nemi, wraz z cycuchem wiśniowym, 

13 , 5 „ Egri 10.-- i muszkułów i t. p. Cons . 1.20. E penai mydełek ziołowych, fiot 

raki pra Główny skład przesyłki «wych, glicerycowych i rożanyc 

a 1 ramy jedziwo z “Jamajki: w aptece w W:lamowicach, z których jedno sosztnje 20 ct., el-- 


Cognae francuski. 


Kolorita 


(Preparat z olejku orzechowego) inn mioma” woja 

naturaluy kolor. Przez destylację z zielonych tapin orzechowych wydo- 

byty ekstrakt, jest w swej skuteczności Sadzwyczajnie wzmacniający i 

konserwscyjno działający ‘na korzonki włosów i naczynia kapilarne. 
Cena 1 złr. 

Przy wysyłce 20 ct. ua wydatki Prawdziwe do nabycia u 
OTTO FRANZ, we Wiedniu, VII. Mariahitferstrassc Nr. 38. 
Składy we L wawie w apt. Zygm Ruckar, Piotr Mikolżach, w Kra- 
kowie: Konst. Wiśniewski apt. pud áw. Florjnaem, F. Stoekmar rpt., w 
Tarnopolu: w apt Fr. Jamrogiew'cza, Hermana Kahane apt; w Stryju: 
w apt. J Zgórski, w Przemyślu: J. Maszowski aptekarz; w Śniażynie: 
"I. Niefmczewski apt. 


gancaą broszurę dam-ką w stylu 
renesansowym, elektryczne krzesiw- 
ko, które zapala ogień podczas naje 
większej burzy za pomocg mechani- 
zmu. Parę naj ep. trzewików domo 
wych dla panów lub pań, parę lich- 
tarzy bronzowych, m'sterbą robotę z 
figurami, astruchańska czapkę piu- 
szową dla mężczyzn lub pań, album 
pyszna oprawne w skórę na b0 fo 
tografi z obrazki m enailowym na 
wieky, 2525 1] —8 
To wszystko oszacowane na 8 2. 
92 ct. sprzedajemy lub wysyłarcy 
tylko za 4 zł. 88 ct. — Przy adbie- 
rze za gotówkę dodai wy darmo 
jeden los wiedeński lote- 
rj. ala biednych, który m 
można z.ob ć wygrana 
warte-ci 60 00O zł .; gło- 
wn + wygrana 1000 duka- 
tów. 
liągnienie d. 28. lutego 1884, 
*rroszę spieszyć z z.nówieniem, 
albowiem wieski jest ścisk a małą 
uość garniturów mamy na składzie, 
Za wysyłkę pocztą li"zy sia za Dpr- 
kowanie 43 ct. - Kto prędzej 
ma icze, ma pivrwsz eń- 
stwo. — Adresy na duyesza tz 
legr ficzne i listy : 


Wiedeń, II, Leopoldstadt, Rix. 


8200 4- 4 Fr. Schneidra. 


rL Okornicki 


we Lwowie Bynek $. 38. 


MAGAZ porcdlany - i szkła 


poleca 
serwisy stołowe, herbaciane, 
umy walnie ze stolikami itd. 
w wielkim wyborze, 
ceny najniższe 

posyła poeżtą lub koleją ręcząc za 

staranne opakewanie; qa żądanie po- 
6 


8378 syłam wzory. 2 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
~ OPACTWA FECAMP we FRANCJI ` 
wytwornego smaku, wzmacni ,„ pomagaj 

apee e TOY 167 20, 
JEDEN s NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


HOTEL ANGIELSKI. 
RESTAURACJĘ 
prowadzoną przedtem L. H. Małeckiego 


nrządziłem w ten sposób, by wszelakim życzeniom Szanownych P. T. Go- 
ści zadość aczynić. Znakomity wybór potraw, nieustępniący pierwszorzęd 
nym restaoracjom zagranicy, jakoteż nsjrozliczniejsze napoje w gatonk<ch 
wytwornyct, sprowadzane wprost od firm pierwszorzędnych, zdobędą sobie 
zupełne i stałe radowolenmie Szan:wnych Gości moich. 

WINA sprowadzsm od firm: A. Laland & Comp Bordeanx, M. Kice- 

LSA mano £ Comp. Bordeaux, A. Wilhelmi Wiesbaden, J. Romer 
& Bohn Wiedeń, M Hovissick & Cowp. Reims. 


ay Lata 4 w Fecazmp we Francji. encja 
= w Paryżu Boulevard zaa 76. w arilar 

Benedictine znajduje się w składach nastopu p 
wych domów, które podpisały zobowiązania, że sp > 
e > 
dootina. s Dostać można wo LWOWIE 


w handlu win p. F. W. Królikowskiego L | | K | HA B na składzie; Amstardamskie, Belgijskie, Gd.ń 

N. Brandler, Hetmańska 10. M4 skie, Poznańskis, Opuwskie i krajowe. Konisk. 

Dysia opactwa w Fécamp we Piwa w butolknch: Pilzreńskie Kulmbachskie (Bock i salonowe białe) 
Franeji wyrabia także: Królewskie z Monachium ; Londyńskie Pale Ale. 


Piwo Olomunieckie na szklanki. 
s Wędlioy, gęś pomo:ska, szynia wostfalska 
Zawsze świeże: daai Lok, L=, weroueżkie; pasztety 
Btrasbnrgskia i z dziczyzny krajowej, acszp ki w słoikach, Soy India, 
trufle francuzkie, Łosoś wędzony, Śledzie marynowane, anchowis, kawior 
astr-chański, sardynki francuskie i włoskie. S ry najrozmaitsze, Bisqu ty 
ti Alberciki orygi salino angielskie. 4 : ; 
Zawia'amiając 0 tem Szanowną P. T. Pabliczność, proszę najuprzej- 
miej o zaszczycenie mnie łaskawemi Jej względami. 


Z wysokiem poważaniem 


Mikołaj Gliński. 


restaurator. 


okazy fran b i innych. 
Pp. P. Mikolascha, Krzyżanowskie 
wskiugo. 


Znajdują się we Lwowis w aptekach 
Nahlika ; w Czerniowcach u p. Golicbo 


pu r T X E 
: 4 L 
Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 
s'h 


LISTY hipoteczne, 
5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d.1.lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVII. N. 93) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do łokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorze do nabycia, 
Sg" Wszystkie polecenia z pws wy! onują się bezzwło: 
czenia prowizji 152 6—R 


ER. «oai GG RGG 
OKKKKUARUKKAADAKŃANANIKAKKAU 
N HELLA „Tamaryndowe Pastylki“, 


z owocu Tamarindus indica ataraonie sporządzone i równej wartości jak 
francuskie „Tamar indien*, mające przytem tę korzyść, Ż» są znącznie tańsz ), 
pocieszają się codziennie większą pr<y hylnością ze strony pp. lekarzy i pu- 
blicznośsi. — Hella tamaryndowe pastylkś rą prz jamne w £-żywani :, spra- 


X 


dal j pani m © dsie iom, tem więcej, ŻO najznakomi'si lekarze 

przeciwstawiają je wszystkim arastycznym pigułkom wszelkiego rodzaju, % 
jatoteż kut-ojom wod mi:eraloych, przeszkadzającym w zajęciach. 

Hella tamaryndowe pastylki apraciają naturalne rozmiękczucie zawar- 

tości w kanale odchodowym i są nieoszacowanym środkiem przeciw zatwar- 

dzoniom i z tego pochodzącym cierpieniom. — Cona pudełka 75 ct. a. w. 


Fabryka i główna wgsyłka : 
G. Hell & Cmp. w Opawie. 


Na międzynarodowej wystawie farmaceatycznej we Wiodnio, odazoge= 

gwa je dyplomem hunorowym. H.lla pastylki tamaryrdowe są do na 
x ycia w apteknch. 

Główny skład we LWOWIE u pp. aptekarzy : P. M kolascha, Zygm. 

A Ruckera i H. Blumenfolda; w Krakowie u K. Wiszniewskiego i we wyst- 

kich większych miastacb. 2449 83—324 


OFKUKKUMKUKAMUMMONA I ELIZII 


N 
N 


OZZAKUADKE 


r pa E r 


od lat 46 islniejący 


SKŁAD WĘDLIN 


Adama Jakubowskiego, 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej, liczba 12, 


poleca Szanownej P. T. Poblitznści najświeższe i najwyborniejsze wy» 
roby wędiin, jako to: 


szynki ozory, polędwice, salami, szynki westfal- 
skie, kiszkę pasztetową , salcesony w różnych 
gatunkach, rolady, jakoteż ałoninę í smalec. 


Zamówienia na prowiucję uskutecznia się odwrotną pocztą  przytem 
odbiorcom większych ilości opuszcza się ztaczny rabat. 


Na żądanie Ceaniki wyreła rig franko. 


Nadzwyczajne walne zgromadzenie 


Towarzystwa Zaliozkowege w Przemyślanach, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie 
się w Przemyślanach, d. 30. grudnia 1883 r. o godz. 2. popołud. 

Porządek dzienny : 
1. Zmiana $ 58. statutu. 
2. Wybór jednego członka Rady zawiadowczej. 
3. Wnioski pojedynczych członków. 


Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w Przemyślanach, 


Piotr Acht, 
dyrektor, 


Jan Rudnicki, 


Ignacy Smutny, 
skarbnik. 


kontrolor. 12141 6 


a> Publiczne podziękowanie Œu 
z dnia 6. grudnia 1883. 


Pismo uznania o pomocnej, skuteczności Jana Hoffa piwie zdrowia z ekstraktu słodówęgo ną długoletnie wysokiego stopnia osłabienie organizmu, na niedokrewność, przeciw ciężkim bolom 
żołądka i brakowi apetytu. To sprawozdanie lecznicze wdowy po c. K. rotmistrzu aydytorze pani Anny Miihlwenzł z Tulnu nad Dunajem, Platz nr. 9, zostało wystosowane do jedynego wynalazcy i fabrykanta 
prawdziwych leczniczo-pożywnych preparatów słodowych, c. k. dostawcy nadwornego wielu książąt udzielnych Europy, pana Jana Hoffa, k. radcy komisji, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera 
wysokich pruskich i niemieckich orderów we Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Braunerstrasge, 2; kantor i skład fabryczny : Graben, Briunerstrasse 8. 


Gm. 


z TULLN, dnia 6. grudnia 1883. 

Gdy mi pan dr. Andrzej Bubel z Franzensbadu pańskie piwo zdrowia z €ktstrakti «łódowego bardżo polec ł, sprowadziłam sobie 6 flaszek dnia 3. b. m. z pańskiego składu. Byłam tak dalece 
mizerną i słabą, że bez podpory chodzić nie mogłam i pozbyłam się. wszełkiej nadziei wyzdrowienia, z tego powodu, poniąwać od dwu lat cierpię na osłabienie organizmu w wysokim stopniu, niedokrewność i nie- 
ustanne bole w żołądku przy braku apetytu. Używałam pańskie nieoszacowane piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i ono to zdziałało cud, albowiem przyszłam do apetytu i wzmocniłam się tak dalece, że mogę 
obecnie. sama chodzić po schodach. Proszę o drugą przesyłkę pańskiego nieoszącowanego i skateśznego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego o ile móżności najspieszniejszą za pobran em. i 

Kreślę się z poważaniem; Anna „Miihiwenz|, wdowa poc. :k. rotmiętrzu aadytorze w Tullnie nad Dunajem, Platz nr. 9. 

To sprawozdanie lecznicze..przyłącza się do wiełd*tysięcy, które sie driktje Gd 85 łać w 2000'dziennikąch wszystkich krajów i mowach na chwałę fabrykanta pana Jana Hoffa, rodu i głównego 1 

handlu w Berlinie, Neue Wilhelmstrasse, I, w dowód wielkiej doniosłości leczniczej :jege prepa'atów słodowych (Rok wynalazku 1847, w Berlinie od 1859, we Wiedniu od r. 1860). D. R. j 


A Cemy prawdziwego piwa zdrowia = ekstrakta słodowego Jana Hoffa 13 butelek 6 06 'zł., 28 but” 12.68 'x*., P8 but: 25:48 zł Oü 18 bnt. z dosta:ą franco do domu. Z przesyłką z Wiednia 13 but. 7.26 złr., 28 but. 14.60 zł, 58 but. 29.10 zł. — 
u kilo czekolady słodowej I. 2.40 zł. II. 1.60 zł, III. i zł. (Przy większej ilości rabst.) ` Cukierki słodowa, woreczek 60 ct., (także '/, i !/, woreezka.) Skoncentrowany ekstrakt słodowy po 1 zł. 12 ot. i 70 ot. Niłej 2 zł, nie ma rozsyłki. Pierwsze prawdziwo ed- 
dalgjgce flegmę Jana Hoffa cukierki słodowe na piersi s$ w niebi skim papierze. Tylko takich więc żądać należy przy kapnie. i N R y í 

Główny sk ład: Z. Būcker J. Beiser Piotr Mikolasch, H. Blnmenfsld sptek,, Karol Bałłaban we Lwowie, dalój w Bochni J. Michnik. Borszczów M. N'emczewaki apt. Borysław Th. Hajecki, Brzečany A. Durst przedtem Dembiński apt. Brody A. In- ' 

lander, Witosławski, Kułak spt. Buczacz Kerzel et J żewski: Czerniowce J. Bohnirch et Bayer, Góllchòweti spt. Czortków Dr Ns api: Dębica Zaud rer §pt, Drohobycz J, Aichmiiller, Dohrayniacki apt. Gorlice S. Bira, Gródek ` ipius, Grybów A. Maszyáski, Jarosław J. Bhom, 
A. Wisłocki apt. 5. Ellenberg, „Jasło: T. W. Barelowioz apt, Hyreków Jan Janiga. K. Wiknarski, J. Tranwyńki, apt. Kołomyja: Jan Bidorowicz aw. Monaśterzyska L, żarski apt. Nowy Sqes W. Filipek, Jakubowski apt., J. Grossbzrd. Przemyśl M Krog, Kozłowski, Pudwoło- 
czyska G. Morawetz, Rzeszów Karpiński apt, SeWnittor eb Co, E. Neucebauer. Sambor J. Alekpiowicz +K Maresch apt., Sanqk Bynczarski, Stanisiatwó:o J. Maqara, A. S ocher, Amirowicz apt., Sżryj D. J. Nussenblatt et Co., Tarnopol F. Jamrógrewicz, apt., C. Kahane spr. Tør- 
nów W. Miildner et Co., Zalesscsyki C. Bternlieb, Złoczów J. Gold, Żydaczów M. Bardasz, w Jarosławiu u J. Wisło skiego aqt., w Kołomyji i E. Stenzla jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach w kraju. 


.*a 


ERZE EE DAE U SZM 
cooccoo0000000002009 fi powan dla dzieci! 


o Towarzystwo gal. kasy zaliczkowej 


we Lwowie, ul. Wałowa 1 2. pietro I. © 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką, 


- Doniesienie dla podróżnych. 


00 dukatów 


AI e e ża PRAWDZIWE | 
BODIG, dB] ra 1 r ją Ę ry 
PASE "BN koko Eeee: Fei PIGUŁKI MORISONA 

Kothego wody na zęby strajji donoszę, żemoga w mojem biu- 4; > * Pa ARTHAUD MOULIN. $ 


środnich biletó k kol Hy jazdy p e REE po h ści świ najlepsze ze środków czyszczących 0 
fissska po 86 ot. dostanie kiedykolwiek |śroenich biletów tak na kolejo.guropejskie, jakoteż na kólaje.jnnych „części świata, zybióżkjącyth krew we wszelkich 


A , |nfómniej na wszystkie parowcó pocztowe świata, po canach urzędowych. f > 
Sowa, bola zębów, Jab aiepzyjemzcg piana a magan a Daron anart monat, Daukat T przekazy” QM wraki sago. praymiotu, skrot 


Nader zajmująca, 
ożyteczna i trwała za» 
Pankai odzuacsona sło- 
temi i srebrnemi me. 
dalami na wystawach 
w Amsterdamie, Berli- 
nie, Dreznie i t. d. 


8 
Loth s à A ES. A Ą licznych, liszajach, mtach skórnych rzyjmaj 
dostawca nadworny, Mödling pod Wiedniem |msczniejsze miasta handlowe. Objaśnienig go, do, kosztów odróży itp, gratis, a X i kj Akk. ` , przyjmuje z 
Willa Koe, e owim tr m Arnold Rek, we Wiesółk, === =f 6 Paefa u p. Artin wkładki na książeczki oszczędności Prawdziwe patn. 
e 0 


I. Pestalozzigasge. / 30, ulica. Louis le 


Mo aptokarza . 
ad U Łwowió skład wyłączny w |. 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 


kamyki 
w trzech kolorach, 
w wykwintnem pudełku, 
do stawiania rozmaitych, bardzo pięknych 
figur, jakoto: „domków, zamków, wieś, 
mostów, pomników i t. d.” podług doda- 
nych wzorków. Nowa zabawka ta ma tę 
alezrównaną zaletę, iż lata całe mie n- 


uptece p. P. Mikołascha i we wszystkich 
aptekach, drogerjach, perfumeriach i han 
dlach nteryjnych i materjałów w G | 
licji i Bukowinie. 


oprocentowując takowe po Gprct rocznie. 
Dyrekcja. 
0000000000 09090 


Pońarki na Gwiazdką! 


Tylko za 3 zł. wieczna pamiątka 
L (także po umarłych) 


„a Polecenia: godne losy 8 
` » Rocznie trzy ciągnienia 
dma 2. stycznia, 2. Maja i 2. września, 
„Glówna wygrana, 
złe. 30000,-20000, 15.000 a. w. 


`~  Oryginglne losy 

ama tylko 24 zł. f]  Kwity udziałowe 
| Najnowsze i -najdoskonalsze francuskie a wzw" spłacalne w 13 ratach mie-. 
uu wrug papierki na cygareta, z ak | sięcznych po 2 zł. 


ro =- ; ` > Już po złożeniu, 1 raty grywa się w najbliższem 
Maxa Schaffera w Paryżu a Wiedniu. "ke ciągnienim d. 2. stycznia na główną wygranę 80000 zł. 


Bopragentacja „dla felisji skraf aoodypoc pora roi, z l Wechslergeschaft der Administration des 


Wiedeń - "ese Oi Cohn 
Strobelgasse 2. „MI ercu r” yizie 10. 


rjału jego fantazji i pomysł a przy- 
m rozwija umysł. Okoliczność tę pode 
fiosło i polskie dziennikarstwo. „między 
śmnemi „Czas“ (nr. 218, 1881) i „Głazata 
Krakowska“ (nr. 217, 1883), poświęczjąc 
„patentewanym, kamykom* zasłnżtoną 
wzmiankę. WypQsażenie „skrzynki hndo- 
wlanej* jest polskie, co ją dla mło- 
dzieży pelskiej czyni tem milszą i poży- 
teczniejszą. 3108 8—6 
Dostać możne we LWOWIĘ w han- 
dlu pana Henryka Mitliera, a także 
we wszystkich lepszych h.ndlach zabawek 
w całej Austrji, lub wreszcie u fabrykau- 
tów F. Ad“ Richter i Spl. we 
Wiedniu. Ceny umiarkowane. 
We awowie w magazynie zabawek 
MAROLA LANGA, 
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<tsies próm. Wr. Kanat- Atelier fir Portrait] 
Malerai, wa Wiedniu, Ti; gosse Pf.rrg. 6. 


R : żę EATE A i 
, 15. 0 t AK Aptekarz 
z dia. H  PSERHOFER, ve Wiednia. 


dawniej awape piguikami uniwerzałnemi, -swHugają na 
Pigulki krew przęczyszczające, na atatia ^ nazwę w jółnem tego słowa anaozónia, albowiem 
istotnie niema słabości, w którychby te kn nie udowodniły w SB r „wypadkach awej cudownej skutecz - 


EE i T 1 SKÓRY CTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 
NREUMERIE ORIZA 
za DE L. LEGRAND 


Dostawca Róssyjskicgo Cesarskiego Dworu 
ORIZA LAGTE 


LOTION ZMULISIYE 


Bieli i oświeża skórę, spędża i niszczy piegi. 
SAVON ORIZA. 
BoktoraO. Reveil, dójłagodniejsze mydło dla skóry. 
ENS-ORIZA et ORIZA-LWS 
Najnewsze perrumy przyjęte i używane przez świat elegancki. 
ORIZA POWDER 


RYŻOWY PUDKR 
Przylegający do skóry i nkdający jej delikatność aksamitu. 


P 


Lieh 


ności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentó w'%%daremhio liżywano, nastąpiło w skutek 
użycia tych pigułek w krótkim czasie zu uzdrowienie Pudełko G pi m 1 et., rulon z 
6 pudełek 1 złr. 5 ct. przy wysyłkach niefrankowanyön za zalio I sir. 10 et, (Mniej jak ru- 
lən mie wysyła się). D 3 

BÆ Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po, przebyciu różno- 
rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz $ysh pigułek spróbował, zaleca dalej ten 
środek. Przytaczamy niektóre z tych. pism dzięlgłynnych. ` 


KOWTIET * 


Waidkofen a. d. Ybbs, d. 24. listopada 1880, mogło. Frzeci i a> ogularnj 

Publiczne e Gale: strnacji, parcă „mocza, drażnieniu, osłabieniu żołądka i 
Wielmożny panie! Od rokn 1862 cierpiałem na Jw- $ Á H E 
moroidy i strangurję, leczyłem się u lekarzy, lecz wszy- | pomogły te pigógki gruntownie. Z pełnem ssułaniem u- 

atko nadaremnie, słabość ciągle się pogorszała, tak dalece | Praszam e przydynie mi 12 rulonów. "Z poważaniem 

że po czasie dostałem gwałtownych bolów żołądka (waku- ——— —— Karol Kander. 
tek zwężenia się jelit). Nastąpił zupełny brak ąpstytu, a Wielmośzy pnie! W przepnszeżeniu, łe wszystkie 
gdy się tylko wody napiłem, doznawałom wsdękia, cię ńskie lekarstWk są równej dobroti jek pański sławny- 
kiego kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych tak | bajgam aa odmzożenie. który w mojej ilii kilka sa- 
dalece, że się zaledwie na nogach utrzymać mogłem. Zro- starsułych ran, oohodząc ch z odmrożenia, wyleczył w 
biwszy użytek z pańskich cudowuie działających pigułek | krótkim czasie, Esi em się, pomimo uiedowierzania 


krew czyszczących, wyznać muszę, że się z moich cierpień | ugźwersaln: ki! a diagoletnie ciGtiieić 
Š zupełnie wyleczyłem. Z tego powodu niemam dosyć Słów nar kom, leczyć się na dłogoletnie oierpi 


A= hemoroidalne kiemt pigułkami krew ozyszczącemi Toa- 
wyrażenia pann, że pańskie krew czyszczące pigułki i inne | raz niemam R 0 „powodu przyznać prak po czreroty- 
wzmacniające lekarstwa mego podziękowania I uznania, godniowem używśnia wyleczyłem się z dłngoóletnieżo ciazy 

u poważaniem Jan Oellinger. pienia najzupełnićj, z którego to wzglądu w kółkach mo” 
Wielmożny panie! Szczęśliwym trafem dostałem | ich znajomych piga!ki te nnjmocniej zalecam. Niemam nic jj 
pańskich, kraw czyszczących pigułek, które n mnie cuda 


pos temn, słebyś pan kilka tych słów nie ogłosił pu- 
zdziałały. Przez kilka lat cierpiałem na bole w głowie ij buicznie, lecz bea podpisu mogo nazwiska. ir jg 
zawrot, jedna z moich przyjaciółek dnła mi M) pigułek, a iedeń 20. lutego 1581 la ŚL. 
te mię uzdrowiły cudownym sposobem. -Z wdzięcsnością z i 

proszę o prz) mi ruloniku. 


Auslese, Gi16FW 
ie po sł. 4. 
plałe wian, Asstiel pe Mr. 
1/80. Czerwsne luk | iate wiss 
daser. sł. 2.40, Wine otote- 
a ze 
ie sł. , 
ED. RITTINGER, w laścisaii 
Wwerzckho te Pou- 
daioewe Węg y- A 


atay Sore 1. 


: a AW 


A wę ESTERRI ELISTA 


siragonowa masztardi 
w patantowanych pakietach 
Wiktor Schmidt & Synowie 


wiedeńska specjalność i 
najlepszy krajowy towar w '/,, 


SKŁAD GŁOWNYT, U, RUE ST.-BONORE A PARIS 


We Lwowie w magazynach p. Mikołascha. 


I 


MOLLA proszki seidlickie, ` 


4 y i 1 M, 1 f kilow. słoikach szklan. 

5 A i "Włelmóżny Panie! P ł pańskie „kr zęczy- T Ik : dz | la 1 'h r 
Piszka 13 marca 1881. Andrzej Parr. z” ne je = =Ą i ne nk ei E ae g- . y to rawi IWwe, C nych. Tylko prawdziwa opa- 
Bielsk, 2. czerwca 1874. "| na MET Ź bole w żołądku i reumatyzm w człoykach = ; trzona marką- ochronną i do nabycia 


Jeżli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moja a. 

Od 80 lat zawsze z najlspszym skutkiem uży 
wane na wszelkiego rodsajn ARE żołądka 
i przeciw zwichnięteszu trawienia (bak 
apetytu, zatwacdzenie i t. p.) przeciw konge- 
stjom krwi i eierpieniom hemoroi- 
dalmyma. Szczezólni zalecone osobom, zażrudnio 
Ei przy zajęciu, siedzącerń. 

s atxzywe wyroby będą sądównie ścigane. 
Cena xapieczętowanego oryginalnego pudełkaj! xir, w. a. 


Wielce szanowny panie Pserhofer ! Pisemnie od zie- 
bie i od wielu innych, którym pańskie pigułki krew prze- | 
czyszczające* do wyzdrowienia sią przyczyniły, mam s8» 
uzczyt wynurzyć pann największe podziękowanie. W wielu 
słabościach udowodniły pańskie pigułki cudowną skutecz= 
ność leczniczą tam, gdzie wiele innych środków nie po- 


ssybko i nieza- 

y Amerykańska maś6 gościowa, w/pko inina 

jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho- 

robom gościowym i reumatycznym, jako to: słacościomi 

w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 

migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, strzyka- 
nin w uszach itp. 1 2ł..20 o. 


Anaterynowa woda do ust pao rrasa 
chnie znana jako najlepszy środek do konserwowania zę» 
bów. Fląkon 1 zł. 40 ct. i 


wa Lwowie w bhandiach: St. Markicwicss, 
A. Mańkowskiegoć Jaljna:a Rissa, H. 
Brliia K Bałłahanna. 1903 3— 6 


czeniem. z. S r 


(Dorsch), przes W. Maagers, 


Tran z wątroby prawdziwy, starannie czyszczony 
wybornej jakości. _Flakon. s: F T A M ż A 
„Proszek przeciw poceniu sie nóg. sawa fig a, 


przesto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 
zupełnie nieszkodliwy. Cena: pndęłka 5Q.ot. | „3 baj 


rzez Georgó, od długich lat u- 
Pate pectorale, ywanė jako "jeden š najlopszych. 
i najprzyjemniejszych órodków pomocnych przeciw za- „RaZ AN ERA 
Aa rie ETA aiani er bas jakc wetezanie do skutecznego spatij wania „OŃŚCcA , reumatyzmn wuzdlkiego rodzaju belów członków i pórali- 

i Tei FY pes + 


Thiet mydło toaletowe, rzzakrz 
A PAA R ZE 


Fiaker-PalYer , pawsgechnie zaany środsk domt | 


E dr. Romershausena na wzmocnie- : w „towąń, bolów głowy, uszów i zębów; jako Kompresy we wi skalgcseniach i, ranach dleniach i wrzo- 
poneja do po sę poż ik ae Oryginal- - AN N r " dach. Wewaptrzałe z wodą amłeszana W nagłej słabości, wyiaiotach, kolkach i beinki Ae = Flaszka s do- 
RE A = = P omada tanochinowa Só: od wielu lat 


kładnym episem 80 ct. EE iko prawdziwa, j żeli każda fiaszka zaopatrzona jest w pod: 1 snak 
ym ep | l ochronny Molla. SH WRZA pea 


i i 2 ] ł le N | 
Olej: tranowy M, Krohn & (mp. = astmy: pusstóy Jedy do 
- "2 , ońpowiedni do leczniczego użytku. Flnauka 

5. w opisem użycia kosztuje I sir. w. a, 


jako najlepszy środek na porost włosów 1 użysans przez 
lekarzy i inych. Pięknie ozdobiony słoik 13 zł. 


ay i riss- -Profesoti Steudel; 
iea WR rany, 3 ndęzzęnia i n- 


ENESE AS Zalecane młodym osobom dla oniąg- 
nięcia wzrostu i rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłęi kuleczki czerwone, 
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
żołądek, obudza apetyt, leczy osła- 
bienie ogólne, bladaczkę, lymfa- 
tyzm, skraca czaa powrotu do 
zdrowia, etc. 


PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


kłucia, brzydki sq j 
zastarzełym,ia ciągi » ) r 
zołOWykj,|na dzikie, mięso — zranione -lub za-. 


Di wy przeciw katarowi, chrypog sÈ ado 
zlowi kurezo gegn" i . Pudełko 36 ot. ~ a | paii pie nýigdmrožone części, gościeć w nogach 'F 
Balsam na odnmiróżenie Ais lat jako Sa | tym pódobuyśgoiśryieniom dośmiadczopyśrądak, Stejt 60 c. 
‘ i z p a rzez A. W. ES 
Uniwerselskh gÓl przecsyssczająca, yt irtoh, 


pewniejszy środek przeciw rańńm wszelkiego rodzaju po- 
wyborny śrośdk dęśnowy przeciw wrżelkim następetwomy 


e „AR szy Bi oż 
ię 7 > ab Zad” 


e odnawiającym SIę wrzódóbn, i - zg sigug EZ ZKAZĄR  /o) 0, 1 L 
"dzikie, mi Główny skład wysyłek g A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


~- <Uprassa się P. T, Babliczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA 4 te tylko przyjmować, 
"które opawsone są marką ochronną $ podpisem. 


chodzących z odmrożenia, jakoteż przeciw nader zasta- 
rzałym ranom i t. p. Słoik 40 tt.. 


7 arangan H -gÈ twi i ieni : iw Unikać naślad ictw i podrabiań które 
Esencja życia [ree Sora) zak zapien | _ pohoda ni at arisa ifom boa, zgadł Hoa! kz n dn! 
= a -=> żołądkowi, złemu trawieniu, bolom | lu głowy, EOSO WI, Paki aa" Lid, M "Wymagać należy koniecznia podpia 
Popa A = "AED wszelkiego rodzaju, wyborny |  Toidom, zatwi iu itp. eb 1 zł. | w a ŚRoczaje 2 diestczo ił 
wy. on ot. U Š « , d 4 . 


Wszystkie francuskie s j | $ i m 
pecyfika utrzymują bądź na skłaiizie, lub dostaronam +akowych na żądanie rychło i tanib: 
Rag Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 xi, tylko za nadosłakiem należytości przekazem, przy. [JJ 
większych zamówieniach takie xa pobranierr,. ja | 


Większa część wyżej wymienionych specyf'ków s do nayga we Lwowie w apt. Z. Ruétera. z 


w Tarnopolu; anta; H. Kahane rÀ 
Cmp. F. Leszczyński; w Wadowicach: 

; We Lwowik_w sach 
PP. Sklepińskiago, i Ruckergą 


-e e l u = TS ZERO ZAOJĘZA > AE — EEG" z = . O za 
Wydawcy i właściciełe 3. Dobrzański ol atomy Ais = es 1 odpowiedziejiyroddkt 


Z drukórf piety Narodowej" 


